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Historyczne oświadczenie 
Program Wallace'a może być podstawą porozumienia USA i ZSRR 

nie wymagają poprawek. Zawarcie traktatu poko3owego z cospoda~czej krajów zniszczonych pod· 
Nie to jednak jest w chwili obecnej Niemcami i Japonią oraz ewakuowanie czas wo3ny; „ b • 

najważniejsze. wojsk z tych krajów; Obrona demokrac31. oraz za ezp1ec~e-
N ajważniejsze tkwi w tyn;i, że Walla- Ewakuowanie wojsk z Chin i Korei; nie praw obywatelskich we w~zy~tkich 

ce podejmuje w swoim piśmie otwartą Poszanowanie suwerenności poszcze- kraja~h i inne ~od~bne za~admem~. . 
i uczciwą próbę przedstawienia progra- gólnych krajów i memieszanie się do ich Mozna zgodzie się l~b rue z~odz1ć s~ę 
mu pokojowego uregulowania spraw, spraw wewnętrznych; z programe~ w,a1:1ace a, lecz J:dno rue 
konkretnych propozycji we wszystkich Zakaz budowania baz wojskowych w ulega wątphwosc1: Żade~. ~ąz ~tanu, 
istotnych zagadnieniach radziecko-ame- krajach, należących do ONZ; odczuwający troskę o P?koJ I .wspołp~~: 
rykańskich rozbieżności. Rozwój międzynarodowego handlu cę międzynarodową, me moze prze3sc 

Propozycje te są powszechnie znane: w skali ogólnoświatowej bez żadnej dys mimo t«:go progra.mu. d . • • d • • 
Powszechna ·redukcja zbrojeń i zakaz kryminacji; Wy~aza on bowiem ~a z1e3e .1 'zeme 

broni atomowej· Pomoc w ramach ONZ w odbudowie narodow do utrwalema pokoJU 1 nie-
111111111111111111111111111111111111~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111n11111111M wątpliwie otrzyma poparcie milionów 

Przemówienie Wallace'a 
„prostych ludzi" 

Nie wiem:, Czy rząd Stanów Zjedno­
czonych aprobuje program Wallace•a, 
jako podstawę do porozumienia między 

SAN FRANCISKO (RAP) Henry ZJRR a Stanami Zjednoczonymi. 
Wallace w wywiadzie ogłoszonym przez przez Jeżeli chotłzi o rząd ZSRR, to uważa 
radio skomentował odpowiedź Genera- on, że program Wallace'a mógłby po• 
lissimusa Stalina na jego list otwarty. d I służyć jako dobra i owocna podstawa 

MOSKWA 18.5 RAP. Opublikowano Wallace oświadczył, że odpowiedź Ge r a o dla porozumienia i rozwoju współpra-
następującą odpowiedź Generalisimusa 1 cy międzynarodowej. 
S 1. · w 11 • nera issimusa Stalina jest realną i kon-ta ma na pismo otwarte a ace a: Rz"d radziecki uważa bowiem, że mi· kretną propozycją pokojową Związku · d „ „ Uważam, że śród dokumentów okre- praillieniem jest znaleźć rogę do za- mo różnic systemów gospodarczych -

h 1 Radzieckiego, skierowaną do narodu a- h · t ł k · su powojennego, mającyc na ce u u- c owarua s a ego po OJU. współistnienie tych systemów i pokojo-
trwalenie pokoju, uregulowanie współ- merykańskiego. Obecnie należy podjąć Jeżeli czymkolwiek przyczyniłem się we uregulowanie różnic między ZSRR 
pracy międzynarodowej i zabezpiecze- rokowania, które położyłyby kres „zim- do przyspieszenia pokoju światowego, a Stanami Zjednoczonymi - jest nie 
ni<: demokracji - pismo otwarte Walla- nej wojnie" i dały początek erze pokoju. śmiało mogę powiedzieć, że moja kam- tylko możliwe, lecz również bezwzględ­
ce'a, kandydata na prezydenta St. Zjed- W dalszym ciągu swego oświadczenia pania była uwieńczona powodzeniem" nie konieczne w interesie powszechne­
noczonych z ramienia trzeciej partii, Wallace stwierdza, że jego największym - zakończył swe oświadczenie Wallace. I go pokoju. .,,,,,. "' -
jest najważniejszym dokumentem. Pis- 11-•11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~11-n 

~~j::
1

~~~~:r~~;ll!eż:0~::;:;i z~~;~= P o I s k a· u z n a I a p a n' s t w o I z r a e I wienia sytuacji międzynarodowej, o go- _ 
towości pokojowego uregulowania róż-
nicy zdań między ZSRR lł Stanami Zjed Nota tymczasowego Rz-du Palestyny do Rządu Polskiego 
noczonymi, 0 gotowości szukania dróg, W~ZA;NA 1'AP. - Milli.tM ~·w n· I.da preliuwinła, te pańlłwo mu! bę- ll~łdewala zuaoom Kairty Narod6w Zjedno-
wiodących do tego. Braki w oświadcze- ~uucmych tya«How990 n:\du pańMw.a .lz.r• dzi• ołlwart• "-• „1~raej! żydow.kii•j u cr:onych, 
niu rządu USA z 4-go m:.lja i w odpowie 61 Moahe S"•rtok - W]'Wł.o•ował d• m1n1•łn wwy.tkicl!. r>ańatw ro~oaunia., b~t:i• poj)ie w · · · · d 1 dzi rządu ZSRR polegaJ·ą na tym, że wy 1tpraw za.granicwych Modu.lewe.kiego not• e rała rozwój baju dla dobra wc:z:yl'l·llkich mie- • b. imie.n~":1 p~owi~o.rd~ego rzą u f.?z:Wapaml 

;ncu;tl}p.ującym br;z.mieniu· k . . b--'~; . . ł d h o i• pro11c, y zą eczypospo. l"eJ o -
stąpienia te nie wychodzą poza dekla- . · 15zi anc.o~, ~.8 ~1• 0 .P1.era a na !!:as.a ac •kiej zechciał udzielić oficjailnego umaa:i.ia dla 
rowanie gotowości uregulowania . ra- „Mam t:aezczyt !Pomformować J>a.na i b•d• w0tl1w9C1, cpr11.wu~cmiwośc1 i pokoju, będtz111 po- państwa Izrael i dlla jego prowizor~znego. 

wdzięczny, jeśJ.i Pil.11 zechce p11Zekazać to swo pi11n.ła ~~ socjllln• i połiitycz.nii równość Ul\du. 
dziecko-amerykańskich rozbieżności. jemu rz4J(l.owi, że Rada Narodowa paru.twa ży wuyetkich obywa•teJi bez róż1111cy rasy, wierz• 
Ważne znaczenie pisma otwartego dowskiego *ładająca się z c:złonk.ów wy·ira- rzenia i pki, zagw~rantuje iPeiłnl\ wolność eu-

W 11 • I t • · nych przez nipre.z.erutaicyjne 01rgani1Zacje ży- mienia, religii, wychowania, '.k:u.łtury i języtka, 
a .ace a _PO ega na ym, z~ ono n~e ~- dowo;kie w PałMtynie na ewoim uroczy.tym .zil!b~~pie<:zy świętość i nietytka.lność świątyń 

gran; cza się. do dekl~rowama, lecz idz!e zebraniu w dniu u ma.ja, opieiraj~c się na re- i miejsc ilwi~ch w15zystkich religii i będzie 

W imieniu prowizo.rycz.nego rządu Izraeil 
Moshe She:rtok 

minister spraw zagra.nJcMtYcli. 
~lale], CZY°;l powazny krok naprzod 

1 
z~Iucji Generalnego. Zgro~adze.nia Narodów 

l przedstawia konkretny program poko- ZJednoczon~ch z dm<; 29 ~1„to,pad~ 1?47 r. o­
jowego uregulowania różnic zdań mię- raz z uwagi na .zakonczęme brytnsk1ego man 
d . . dn . datu, prokklmowała u.stanowienie żydows.kie-

ey .ZSRR. a Stanai;ni ~J~ .oczo~ym1. go państwa pod mf(JJilent państwo Izrael. 
Nie mozna pow1edz1ec, ze pismo o- Rada po~tanowiła, że p.I'Led utwoorzeniem na 

twarte Wallace'a obejmuje wszystkie leżycie wybranych orga.nów rzlłdu zgodnie z 
bez wyjątku problemy rozbieżności ra- k??S~y.tucj~. którą ~0waii ko?-s·tytuan.ta nie 
dziecko-amerykańskich Nie można rów poz.ni.ei mz 1-go ~.azdlz1e~1ka, .Jak to. s1ę prze 

Odpowiedź min. Modzelewskiego 
. . . . , . . · , w1duJe w rezol'UCJI, będzie dz1ałaJa Jako pro-

mez pow1edz1ec, ze n1ektore sformuło- wizoll'yczna Rada Państwa, a jej organem wy-

WARSZAWA (PAP) - Minillit~ll' Modzelew· 
ski w dniu 18 maija 1949 roiku W}"S'tosowa~ na 
ręce min. Shertoka na6t~ując4 odpowiedź na 
notę rządu l:z.raeJ: 

wania i komentarze pisma otwartego konawczym będiz~e prowizoirycz.ny rz~d. 
Mam za6zczyt pobwie.rdzlć odibi6r dl!!Pes.zy 

Pana, zawiada~ące-j, że Tymczasowa Rada 
Narodowa Państwa Żydowskiego, w związku 
z wygaśnięciem ma,nda·tu brytyjskiego I w o· 
parciu o rezo·lucję GM.e.railnego Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych z dnia 29, 11. 19.&7 r. 
- proklamowała w dniu l.& maja l>r. ustano­
wienie państw& żydowskiego pod mianem 
Izrael. 

Dyskusja w Radzie Bezpieczeństwa 
nad sytu•cl11 w Palestynie Pragnę wyrMić w imieniu Rziidu Rzeczy­

zaprze.tania w cluu 36 rodzin cłziałań wo- poe>politej Polskiej zadowolenie, te Tymczaco­
jennych w Palestynie. wa Rade Pań.twa, jak i Tymcza~;owy Rząd Ży-

4) Rada poleca Komisji Rozjemcr.ej w Pa. dows.ki w IzraeJ zobowiązał cię popierać roz­
lestynie złożyć sprawcndanle o wykonaniu wój kraju dla dob.ra WiSriyistkich mieiSzkańców, 

to znaczy i Araibów, a swoj11 dzi11łalność o-

NOWY JORK (PAP}. - Związek Radziecki 
był jedynym członkiem Rady Bezpieczeń­
stwa, który bez zastrzeżeń poparł wniosek 
Stanów Zjednoczonych, wzywając Radę do 
natychmiastowego wyda.nia polecenia zaprze. 
stania działań wojennych w Pa.Iestynil'. 
Delegat Stanów Zjednoczonych w Radzie 
Bezpieczeństwa Warren Austin zaproponował 
na posiedzeniu poniedziałkowym, by Rada 
Bezpieczeństwa uchwalila następujlłClł rezo· 
lucję: 

1) Rada w-&y-wa do natychml&stowero u. 
przestania działał\ woJeJ!,yeh w Palutynle. 

2) Rada stwierdza, te s:rtua~a w Palestynie 
stanowi na..ru11zeni• .-ke!n. 

.ll) Rada wyda WHY•tlciJn rąiem rO&k&z 

rozkazu :zaprzestania ornla. przeć na zasadach wo·1ności, sprawiedliwości 
Dele2aci Kolumi:>ii, Argentyny i Syrii wy- i pokoju z uwzględnieniem równości społecz­

stąpili z żądaniem uprzednieio przeprowa- nej i politycznej wo;zysbkich obywatełi oraz 
dzenia dyskusji nad międzynarodowym statu- zabezpieczyć nietykailność wszy15tkich miejo;c 
tern Palestyny oraz odłożenia decyzji do świętych, drogich całej ludzkości. 
chwili mian<'wania „mediatora ONZ" dla Pa- Stanowisko Rządu Rzeczypo~politej Pol-
lestyny. sklej w 1>prawach, dotyczących nairodu żydow 

Dclecat radziecki ambuador Gromyko 190- o;kiego O·raz rządu żydowskiego w Izrael zna­
parł w całej pełni ralucJ• ameryk&mlut I ne jet>t pow•?:ech!1ie .. ~a fornm .międzynaro­
Z&l'roponowa.I, by deleracJ• poro&umlały się d?wym, w szczegolnosc1 nd te.ren;e . Nairod?V.: 

wYtUi d al i tei. llad& a i . l ZiednOC70l"VCh Rzą.d R.zeczypospoMeJ Pol&kleJ 
z. • rs' a Y •P MlH•· 1lodtrznr wał lcom1ekwentni• /•,woje ila.nowi­
•twa edbyła uatęJllt.. PMłetlr.enle w 1prawlf! clco r ··; e •ynpatii I iyczliw\Jici dla narodu 
PalilltJ'll7 w• wterek 11 maja. tydow 1'.i~, wailc&•ceicr- e wollwść i włulll 

pańtitwo. W dtniu 28 kwie.tnia rb. oświadczy• 
!em ik.Hkunastu 06obowej de.legacji Żydów za· 
granicznych, wśród iktórych byli róWll'!ież 
przeds•tawicie•le żydostwa palestyńskiego m. in. 

„„.Istnieje nfoplonna noozieja, że naród ży· 
dowski przezwycięży wszystkie trudnoścJ J 
wówcza.s Rząd Polski pop!'ze stanowisko, że 
nowopowstałe państwo żydowskie powinno 
wejść na równi .z innymi suwerennymi pań· 
stwaml do ONZ." 
Komunikując Panu w !mieniu mego rządu 

oficjalne u.zna.nie tymc11:asowego rządu pa~­
stwa Izrael, korzystam .z okazji, by wyrazić 
nadziej~. Iż między naszymi narodam.J oraz 
rządem Rzeczypospolitej Polskiej, który wyka 
zal tyle sympatU dla narodu żydowskiego i je 
go aspiiracjl państwowych, a tymczasowym 
rządem państwa Izrael, wzmocnią się podsta­
wy dla dalszej wspólpracy, oraz zadzierżgnq 
sit: jeszcze silniejsze niż dotychcl!as węzly 
przyjaźni. 

Zygmunt Modzelewski 
Minister Spraw Zagraii.Jcznych· R. P. 

llllITllllllllll llUlll1llllll!ll!ll!lllll!fllUl!'llllll lll llllill'lllllllllllill'll''llll"l'll:n 11 1.1 n 11.L1 :1"'' 

Wizyty pożegnalne amb. Doniniego 
WARSZAWA, PAP. - Dnia 18 bip. opusz 

czaj~cy Polskę ambasador włos~ p. Ambro­
zio Doninl złożył w Prezydium Rady Mini.: 
str6w wizyty pożegnalne tow. wlcepreniero­
wi Władysławowi Gomułce I tow. premie­
rowi J6zefowi Cyrankiewiczowi. 
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p ces mor r znienów z SN obien ca Społe~eństwo ' radzieckie pr testuje 
lf. 6 . „ • • 6 . . . llU•clw e11u1cJom • lrecp 

Prz ód sccdowy odslo ił al ogrom win M c111. kiego, Dz1ubecJnego S- l MOSKWA, PAP. _ Akcja prołestaeyjna 
WARSZAWA (PAP). - W siódmym dniu stanu usiłowania usunięcia przemocą władzy dymniaka pneka.zywane były ośrodkOlll dy. 

społeeze~stwa rad:deckiego przeciwko uze­
roiprawy ;>rzeciw członkom Stronnictwa Na- zwierzchniej narodu oraz usiłowania zmiany spozyeyjnym za. granicą. 

rooowego nastąpiły przemówienia stron. przemocą u.stroju państwa polskiego zostały za prace te wszyscy oskarżeni otrzymywali kucjom demokratów ,reckich trw.. nacSal z 
PrzenaWiając jako pierwszy prokurator całkowlcłe udowodnione. pieniądze, płynące z. zagranicy. Jak wynika z niesłahn~cą siłą. Ze wszystkich ttron Związ 

Kuczyński stwie-rdził na wstępie , że Stron-· Wszyscy oskarżeni brali ud:cial, konteren- uja nionych na rozprawie dokumentów, ku Radziecki o nap?ywaj:\_ tysiące rezolu­

nictwo ~arodowe -: . filar kapitału. i o~szar- cjach, na których w myśl otrzymywanycih z udiei miesiięaJ!y SN wahał Ilię w 1..a.llinch tji protestacyjnych, powziętych na wieeach 
nictwa, JUŻ od chwili swego powstania po- . . t k „ w1mewa- liff- wy mi.liona. z)otych. Głów~nr. ~rbW.kies pod_ 
p1erało interesy kh!s posiadaJ' ących, natomiast zaigrdamcy inks: mi CJ1k,i "':e1i t _: b 1 k _,,_ H·'d ki wł rcbotnlczych, na [Zebraniach !ntellgencjt i 

d:ru , -
1 

· d . . w a owczą, ur ers e pncnu ewe, ~ ziemneito SN Y os a. • .,,.,.ny ..., u e cz. 
na gim panie op1ero stawiało walkę o •·---- . tal _ ł~~~~ -·T'osta.cj,.. na.daw- Koń"""'" !!We -----"'wlei:Ue prokuratm.- 1'1'- mlodz!ety. 

. dl ł .. p: I k ' l'fie • th'--- --......o ZllJ.J1S owa.c - r....... "' ---.- ............. 
niep? ~g osc 0 9 

1. " ~.ęe '"'"'~~ - czo.odbfw-czą, którą dysponował oska.r:iony czyński stwierdził, te również, jeśli chodzi o Ostatnio ogłoszono protesty uczonych u-

pow:~~ł- p;okurat~zila ze tego r~lu Maciń!tki itd. Wywiad kierowa.qy ~ez pre. podżega.nie do morderstw I rabunkow, wina kraińskich, załoii zakładów gamochodowych 

men. sc oprc>wa . w remHa.cie 0 zydium SN obejmował wiadomośd wojsko- oskarżonych nstała na. przewodzie sądowym ZiS w Moskwi-e, anty!aszys.łowskiego k~ 
łpracy' z f&s'Zyzme i ze walnon. z Pol. ... . h _„ . •rp -~;..,,.. ·--"'~oi»iena. 

k ~ t . .d we, wy„a.zy wyzszyc vueerOl'W n ' ·--... -~-- -~- mitetu Żydów radzieckich i crupy bohat„ 
!..:'po bemnlo ą,..;~re~i:: l'thJą~p odk ~be~ ~e. nenie ponc:rególnyeh jftn-OStek wojske-wydl, Z kolei Sąd udzielił głosu prokuratorowi 
~U ~- Y :b„.:-4tuJ - ... ~ . els 1 nw; „uzie, hlf"onnacje gospedarcze I pełityczne. Wlad„ Lityńskiemu ,który omówił ideoloeiczne pod- rów ZwilłzkU Radzieckie!IJO. 
,., • ..., ma yc taka., - e~ chcemy'· - · • yf z __ ._. _ _,, __ & Po. stawy działalności Stronnictwa Narod6lwego. 

I dl t od k . . dl ł ś . d lllll'9Cl .e :u:sz r ane pnc .........-.... u~„ 
a ego, po zys aniu .rnepo ego ·ci, g Y 11_1111-.1111-1111-1111-11:1--1111-1111-1111-1111-1111-:111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_111_1111-1111-1111~ 

~;:!~:':L ;:ri::::ń~~·u:~~:;: Walk 1· w Palesty· n1· e 1· rwa-1· ą 
tycznych i WOJSkowych, prowadzących szka- , 

lującą i p!"()wokacyjną propagandę antyrzą- • • • • • .A • • • 
dową, organizującą terror, sabotaż i szpie- Od ziały zydowalne zdobyły m1aalo cre„ PowGZ'1G syhlcrcta obronc6w l•ro&O• 
gostwo. . . . . limy. Samoloty ~rabskie da!ej bombardujq miaata i osiedla 

Wk dałls~ .ciągu . przedm?w1?ma Pt~okurator TEL A VIV (PAP). - Kom.unikat organiza- molotu egipskiego, który brał udział w nalo-1 Samoloty egipskie atakowały w ponfedJ.ta-

w_s ·aza ,kze. r.ie mh oz?ad ac :viary t.~acz.P e
1
- cji Haganah donosi, że -mia:sto Saint Jean cie na Tel Aviv we wczesnych godzinach ran- lek cderokr-0tnie Tel Aviv. KomW'likat •lip-

mom os atzonyc iZ o zrn ~any us n>JU o - . t k dd ·ał · h d · l8 · p ·1 t t l · t d ki d · · k' k ,„ d . 1, ,A 1 . ' . u · . d'Acre poddgło się we w ore o zr om zy- nyc w mu maJa. i o zos a wz1ę y o s onos1 <> znlszczeruu il u samolotów !'Il 
s„1 :tżY 1 =ga nie, a me przemocą . Jawnio. . k' k 't 1 „ ·d · · 1. · · · d · · · 

. d i.. t 'ln dowsk1m. Warun I ap1 u ac11 przew1 uJą mewo i. nem1 i o wyrzą zemu powaznych szkód w 
ne na rozpraw~ oaumen y, a w szczego O- . k' od • br · · ~ K .... _. • Id t · d ż d k f' · h ~ h · 
ś . Zdta . la b diet d 1. wydanie wszel 1eg& r zaJu om i rozuro- l)lł)Dlll>AA• 5YTYJS ! wier za, e o ona- ra menac na.1.towyc . 
Cl • wien .

0 ow~ ~r~ 0
• 

1 owne~o jenie wszyiotłtich oddziałów arabskkh prze- no nalotu na miasto Tiberias. 2 łodzie m&to- ••••.••••••••••••••• 
SN siwierdmją, ze orgamzacJe woJskowe me bywających w m'.eście. Po kapitulacji Acre w rowe zostały zatopione w porcie, a w osiedlu N 
łylko .utnil ymywń ka.:'i>'. alRe n1awetk~6Z~dowyl"'. rękach oddziałów żydowskich znajduje się żydowskim · Kaiesh Ha1e!hia nad Jordanem O ... arqlnesle 
wam.o. P ~c~y s 1 1

1
• os~.rn".'s ·iltza1mow~ 1 całe północne wybrzeże Palestyny z wyjąt- wybuchły pożary. Syryjskie samoloty doko- B 1-J k „,. Ś~ 

czołowe mieJSCa w s iach ZO~OJilYC ds~ronn ~ kiem portu Ha.ifa, który obsadzony iest je· nały również nalotu na osiedle Ramat Naph- razy ł s a spraw.e. łWI " 
twaW. W rok~ 194t6 n. zebrarnu płrezty mml Si szcze przezlłwojska brytyjskie. talin na północy Palestyny. Ci.ęść o~iedla zo- .• ł k j k I "k 
w arsza\1\1e, u worzona Z05ta a zw. mm - K 'k t H h d . ż s tu . t ł . I wa ' a s a 011 a 
!lja woJskowa, w skład której weszli: Mar- o;n~m ~ aga~a on~s1, . e . y acJa s a a zmszczona. 
• k' M .• k' D~' "~ k' . T '·~ u· obroncow zydowsk1ch starei dz1elrncy J'ero- DaieJ komunikat syryjski dono!i, że arty_ 
,,,ZE!Ws i, acins 1, ,...u..,.,c 1 i ur....... )aW- 1. . . W lk' t d !nk 1 ł · · · · 1 koł 

rti e . . t k . d" SN zo imy 1est powazna. a i na ym o c u leria ostrze a a pozycJe meprzyJac1e a o 
()na na pmc sie ms ru CJa prezy mm . . · , 1 s kh Odd · 1 · d kl 

dl t dd . 1. PAS gł . . 1 '-t trwaJą w dalszym ciągu, przyczym stanowi- miejscowo~c arna . z1a y zy ows e 
a zw. o zia ow osi, ze ce cm .., • . d . . d . 1 · ł t t · · · t ó 

merda Pogotowia. Akcji Specjalnej jest łikwi- ska zy. owskie w stareJ zie rncy m as a s aw1aJą zac:i.ę y op r. 
- . _ . . ostrzehwane były całą noc przez arabską ar- KomunJkat et"lpgki donosi o atakach Iotni-

dacja c:twnkow rządu, pra.cowrukow sluzby 1 1 . h kol n· ę ·yd wsk Che · d adzie 
bezpieczeństwa i działaczy demokratycznych. Y enę. . . . czyc. na ~ 1 z 0 ą ~: • . 

T t . k t K · k' t dł Komurnkat Haganah donosi rówrnez o ze-1 wzniecono pozary w składach broru I amurn-
u aJ pro ura or uczyns_ 1 przy acza U- . . • • „ 

gi szereg krwawych zbrodni band leśnych strzeleniu przez artylerię przeciwlotniczą sa- CJI. 

PAS z okręgu białostockiego, dowodzQnych 
ptzez ,,Stalowegó", ,,Burego•' „Rekina• i In­
nych. O!ia.-ami tych napadć.w padło kilku­
dziesięciu funkcjonariuszy urzędu bezpie· 
czeństwa. żołnierzy WP, Armil Czerwonej i 
MO. 
Przechodząc do zbrodniczej działalności po­

szczególnych oskarżon,ycl1 prokurator pod­
kreślił, że na czoło wysuwają się oskarżeni: 
Macfoski ;' Dziubecki, dalej Hajdukiewicz i 
Podyinniak i wre.szcie Chaberski i Ekert. W 
świetle usts:lcń przewodu sądowego popełnio­
ne przez wezystkich cskarżonych zbrodnie 
1111m:111r :m 11m 1111 ,i.:1 ·1111111111111111 ·11111111J.1 't11.11 ·1 

KINO „WISŁA" DZIS PREMIERA! 

Początek seansów: 
W dni powszednie o godz. 15, 17, 19, 21 
W niedz. i święta o godz. 13, 15, 17, 19, 21 

llEN~ACYJNY FILM PRODUKCJI AMERYK. 

,,CA SAB LAN CA1
' 

W rolach głównych : Humphrey Bogart, Ingrid 
Bergman, Paul Henreid, 

hżysen MICHABL CURTIZ 
Eksploatacja P. P. Film Polski. Własność MPEA 
3179-k 

Kobiety 16-tu państw radzą w · n~ymie 
Ohrally Mi•dzy1arod1wei Demokratycznei Fedorac:I Kobiet 

RZYM (PAP). - W siedzibie Włoskiej Kon­
federacji Pracy w Rzym.ie rozpocż~ły się ob­
rady kongresu Międzynarod~wej Demokra­
tycznej Federacji l{obiet, w którym bior~ 
udział przedstawicielki 16-tu pań!!iw. Na po­
rzi\dku ·dziennym obrcct znalazło się dotąd: 

1) spraw&.11da.nie z obchodu mi~ynarcdowe. 
10 llwięb. kobłeł w dniu 8 marca, 2) dyskusja 
nad sytua"Jił- 1połeczno-ekonomłczną w po­
łudniowo. wschodniej Azji na podstawie U'la· 
łerlałów zebranych przez Federację, 3) zasad 

ulenie ochrony m&tkl i dzt~cka, 4) sprawo-

zda.nie z akcji kobiet w całym świecie w 
sprawie realfzacji uchwał ONZ przeciwko 
podli~gaczom wojennym. 

W dyskusji nad międzynarodowym świętem 
kobiet brały udz.iał przedstawicielki Polski i 
Czechosłowacji, Bul~arii i Związku Ra.dziec­
kiego, stwierdzając, że podczas gdy na kapi­
talistycznym Zachodzie święto kobiet je!t 
symbolem walki o równe prawa kobiet, to w 
krajach demokracji ludowej dzień ten jest 
poświęcany rozważaniom nad o~iągniędami 
ruchu kobiecego, uzyskanymi w pakojowym 
współzawodnictwie pracy. 

"Ino ,,.POL_ONl.A0 Znakomity film do.L:umentarny o walce I od­
budowie Polski Lud(}wej p. t. 

PREMIERA! ,,p·o L 5 K A11 W CZW ARTEK DNIA 20 MAJA B. R. 

3178-k PRODUKCJI POLSKO-RADZIECKIEJ 

Organ 'Vałylkanu, „Onervatora R<>lllO'.!lO" 
wydru.kował W tyeh dnia.eh mrMpo.n.d~ę 
z Rio de JaiQeiro, podając w niej m. in., t-e 
Polacy zamiet.zkali w Bn"J:yli okazują wielkie 
nniepo.koJ..We. z powodu zap<l'Wiedil.iUlych 
pn:e:-i rząd bruyli~i re<presji pn:.tciwko ()8()­

bom, pocho<lz~cym z krajów Europy Wldlo<l· 
niej. 

„Osaervatore Rom&no" dodaje, :!el poni•wa.t 
nie wsr.yisey P()lacy bra:z~1~cy uro.a1i nąd 
wu&.zawsk!; &tasowani• ~eprMji pr.zeciwk>o 
tym o-pozyejonis.tom „byiłoby sprzeczne z :r;a­
l>Adami &prawiedlliwośc:i". 

Spr.iw.iedliwość · brazyUj6'ka. je11t icoina.)M!ej 
równie osooliwil, jailc logilk:a wa,tykań•ka. Bra· 
zylia, pod dyktaiturą prez. Dutry, „c.ieg,zy ic;ię" 
dziś wyso-kiml niemal „OObrooZ\iej.stwami" fa· 
azyamu, :ni<: więc diiwnego, że i tam ro:zipoa:ę­
to nagonkę przeciw.ko ~ystkim elem9l)lło= 
demokratycznym, po'Cl til.a.nym hasełkiem „an­
lykomunh.mu". · ' 

. Ale. przypa.trzmy 1i~ logice wa,tyik.ańskiego 
dz11m11Lka. Reprt6Je przeciwko Polakom. nle 
uznającym legalnego Rząd;u Rzecrypo&p~li'tej, 
byłyby - według „Osservatorn Romano" -
,,ap.rze-c:z.na z za.sadami sprawiedliwości". Z te­
go jasny wniQsek, że represje ipneciwJc.o t}l'm 

~Ollak~rn •. którzy - ja.ko lojaloni ohywaiteJe 
I p~w:1 - .uznali prawowi1ą wladizę swe.go 
kra.ru, rue kolidowałyby wcale z za.sa.da.mi swo­
iJ:ci• po j~tej •prawiedłiwości, bowiem ll'~Ie· 
SJe prz~twko demokratom is;i, zgodnie z tą 
logiką, uprawnione i u"J:a,adnion~. 

Ano - cóż. Przymierze z dolarem Mklada 
pewne zo.bowiąz<inia, która kon'8ekwerutnie 

bel: wahania musią być wykonywane. 

B. D. 

62 o co chodzi. Zrobił niecierpliwy ruch ręką i I was dywersant. Chciałbym natychmiast go 
odp:)wiedział: zobaczyć. przecież 1ami naleitaliście, abym 

- Czekaj, Lorika! Nie miejsce teraz na przybył do was przed północą. 
żar1y! Przyl:-ywam w ważnej sprawie. Sp6ź-i1 Kapitan S°llwieljew 'liemal błagalnym 
nilem s'.ę! Pogadamy później. Zaczekaj na wzrokiem spojrzał na zdeo'?rwowanl'go pul­l mnie w gabinec:e. Przydasz się zresztą, kie- kownika I rzucił dziwne 5pojrzenie w kle­

, dy będziemy wyświetlać. tę calą afer~. runku majora beztrosko palącego papierosa. 
i - Ależ afera już jest niemal wyświetlo- Odezwał się cichym, nieco urywanym gło­

Launitz wzruszył ze zdziwiepiem ramiona­
mi i 8pojrzał przelotnie na kapitana. Sawie­
ljew wyszedł z gabinetu, pozostawiając na 
straży młodego leutenanta. Strzałka zeiara 
wskazywała za jedną minutę północ. Leu­
tenant uważnie obserwował każdy ruch Lau­
nitza, którego wzrok by, ciągle utkwiony w 
zegarze. Na korytarzu znów rozległy się 
czyjeś glosv. Ktoś pytał ·o kapitana Sawie­
ljewa. Na sam dźwięk tego głosu Launitz 
drgnął. Oczy mu się rozszerzyły i z wy­
razem zniecierpliwienia spojrzał na drzwi. 
Prz.ed drzwiami na korytarzu prawdopodobnie 
stało kilku ludzi. Dobiegała ożywiona, lecz 
zagłuszona nieco rozmowa. Leutenant po­
śpiesznie powstał z miejsca, rzucił hiedopa­
lony papieros do popielniczki i szybkim ru~ 
chem poprawił futerał rewolweru, zawie­
szony na pasie. Drzwi otworzyły się Mgle i 
na progu stanął wysoki, nieco szpakowaty 
pułkownik w mundurze wojsk bezplecień­

stwa. Miał zakłopotaną wyraźnie twarz i 
uważnie rozejrzał się · wokoło, szukając ko­
goś wzrokiem. Leutenant stał na baczność i 
zameldował służbowo: 

- Towarzy~zu pułkowniku! Towarzysz ka­
pitan za chwilę wróci! 

Pułkownik spojrzał na młodego oficera. Był 
to wezwany sze:t bezpieczeństwa okręgu na­
ftoli(radzkiego pułkownik Chołmski. 

- A gdzie przebywa aresztowany dywer· 
sant? - zapytał Chołmski. Nim leutenant 
zdążył odpowiedzieć, z półmroku, w którym 
tonął gabinet, wyłoniła się wysoka postać 

majora. Zbliżył się nieco do pułkownika i 
prostując się służbowo, zameldował: 

- Dywersantem jestem ja, towarzyszu 
pułkowniku! 

Twarz Chołmskiego nabrała wyrazu •aj­
większego zdziwienia. Brwi wysoko podniosły 
się do góry. Pułkownik wyciągnął ręce na 
spotkanie Launitza i głośno zawołał: 

- Co do diabla! Lońkal A ty skąd się tu 
wziąłeś? A gdzież do diaska dywersant? 

- Powtarzam, towarzyszu pułkowniku, :ie 
schwytanym dywersantem, jestem ja! Cze­
kam na pułkownika-, aby wyjaśnić szczegóły 
tej tajemniczej sprawy. Kapitan Sawielew 
za chwilę . wróci. Udał się po niezbite dowo­
dy, które mają zdemaskować niebezpieczne­
go szpieita i dywersanta! 

Oczy m-ajor~ i~krzyły sie niepohamowanym 
śmiechem, gdy mówil poważnym tonem, te 
słowa. Chołmski jednak nie mólł zrotumie~ 

i na, - zaśmiał s ię major, lecz Cholmski nie se:·,,: 
' dał mu skończyć i zwrócił się do zastygłeio TowarzyBzu pułkowniku! Najlepiej 

o wszystkim wam opowie towarzysz major. 
Padłem ofiarą przebiegłości majora oraz 
własne karygodnej, nierozwagi. Zdarza się 
towarzyszu pułkowniku„. 

w służbowej po3tawie, leutenanta: 
- Towarzyszu leutenancie! Zameldujcie 

natychmiast kapitanowi Sawieljcwowi, że już 
przybyłem. Wzywam go natychmiast do 
mnie. Nie mamy ani sekundy czasu do stra­
c(?nia. 

Leutenant stuknął obcasami 1 już chciał 

odejść, gdy do gabinetu pośpiesznie wszedł 
sam Sawieljew. Miał wyraźnie zaaferowan;i 
minę. Gdy ujrzał Chołmskiego, twarz jego 
przybrata jeszcze większy wyraz zmieszania. 
Wyprostował się I zameldował służbowo: 

- Kapitan Saw!eljew przybył na rozkaz! 
Major spokojnie przypatrywał się tej całej 

scenie. Dobrodusznie uśmiechając się - rzekł 

nagk do kapitana: 
- Pośpieszcie się, kapitanie! Macie jeszcze 

tylko siedem minut -czasu. Jest już trzy po 
dwunastej. An! pułkownik, ani wy, ani ja 
nie mamy więcej ani sekundy do stracenia! 
Mówcie wszystko, co zdołaliście ustalić! Tyl­
ko, szybko gadajcie! 

Cholmski ze ~dziwieniem popatrzył na ma­
jora. Zniecierpliwiony~ ruchem ręki naka­
zał mu milczenie 1 zapytał zmleszaneio ka­
pitana: 

- Co to ma wszystko znaczy~, kapitan!t? 
Przybywam wezwany prztz wu w waż­

nej •prawie. Gdtle jest ntreymHY 1m~tz 

- Nic nie rozumiem! - zawołał z obu­
rzeniem Chołmski, - o jakiej nierozwadze 
i przebieitlości mówicie, kapitanie? 

Nim kapitan zdążył odpowiedzieć do ga­
binetu weszła smukła dziewczyna, ub\ana 
w wojskowy mundur. Na mundur był narzu­
cony lekki płaszczyk. Stała w drzwiach i z u­
śmiechem patrzyła na całą scenę. Gdy usły­
szała głos Chołmskiego i spojrzała na jego 
czerwoną z oburzenia twarz - nagle wy­
stąpiła naprzód i powiedziała: 

- Towarzyszu pułkowniku! Proszę się nie 
obrażać na Lonię 1 nie wyciągać glusznych 
konsekwencji służbowych z tego naprawdę 
karyiodnego żartu! Zakpił sobie wyrain:le 
z kapitana, a zarazem zakpił i ze mnie. Szu­
kano mnie wszędzie, wreszcie znaleziono w 
okolicach dworca i przyprowadzono tutaj. 
Dopiero, i;:dy znalazłam się tutaj, dowiedzia­
łam się, · że jestem podejrzana o kontakt z 
niemieckim szpiegiem Launitzem, który gra­
suje w . przebraniu majora radzieckiego. 
Z pocza.tku ni'1 moiłlm nawet domyśleć się 
o co ,chodd. Alt później zaświtało mi w ilo­
wit. Praci.t! dobnt !nam Lonię. 

, 
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Sojusz robotniczo-chłopski 
podstawą siły i dobrobytu Polski ludowei 

Podero& obchodu Swięl<1 Ludowego w stolicy w bnkllfu pOJrtii robotnJozych PPR i PPS 
przemawiał WICEMARSZAŁEK SEJMU - TOW. Z.AMBROWSKI. PrzemówienJe to po­
dajemy niżej: 

Str. 3 

A pr-zedeż i dziś jeszc:ze zdairz.aj~ się tacy 
ml\cidele i ro?mO"Oic~ele pkrtlki reaikcyjnej, k>tó­
ny, ko.rzystaijąc z tego, że nie•jedna jes-zcza 
wieś po•l'61ka jest zabita d~kami od świata, na· 
s.zep'liuj.ą chropom, że partie robotnicze przy• 
goiowują si~ do S>Ocjal~acji wsi pol&kiej. 

Ale fakty codzienne zadają kłam tym pod< 
szeptom reakcyjnych pachołków. 

Od umeg-0 powstania Polsoci Ludowej &t&ot 
ły pairtie robotnicze 

NA GRUNCIE OBRONY 
Wł.ASNOSCI CHł.OPS!filEJ 

i ani na k~ok z tego &wojego 6iamowLSka nie 

ł 
Niejedno pokol~ie rewolucjaai&tów ro- , rzyć, jui w tym roku pozwoli n.am na oaiqg· 2:!boci)1y. 

b_otniczyc~ i. dob.ry.ch Polak.ów strawi~ swe nięcie 1amowystarczalności rolnJc1tej. Kiedy paT~.ie robo.bnicze popaafy chłopów W 

siły w merowneJ 1 of1ame1 wake o Polskę A·le tm wi~lki, żydodajllly p.rzełom b}"llaj- likwidacji własności obs:z.arnic.zej., to czymże 

l 
Lm~ow:1. . . . . . mniej nie ograinicza się tylko do d-ziedziny ma- to było, jeśli nie ob.roną własności chłop-

Na1/ef>31 z nich rozunu·el1, ze kl<NHl robot- teria•1neoj produkcji. skiej? 
nicza, produkująca swoimi rękami większość . . Kiedy paJ'ltie roOOtniae popierają taki sy• 

'bogactwa narodowego i twe>11Zqca podstawy si· .W.rstarczył~>, aby .rob?tmik 1. chlap sirzą.s- st.em poda1tków, który w większym s1.o'!)illil\l 

OBYWATELE BRACIA CHŁOPI! 
W imiEmiu władz .nacze,lnych Po.lsikiej Par­

tii. Ro'botniczej i Pol"O:kiej Partii Socjalistycznej 
wi tam WaA i pozdrawiam se.rdecznie w uro­
cz}"Otym i radosnym dla Wars dniu Swięta Lu­
dowego. 

Witam w imieniu klasy roboibniczej braci 
chło;pów, 61kru1P:onych pod zielonymi Mtandara­
mi Stronnictwa Ludowe90, stronnictiwa, kotóre 
od 5aJilego IPOWS·tania Po16ki Ludowej wiernie 
du.żyło &prawie umocnienia ec9jU6zu roboitni­
C!7.0 - c h!Oip'S'ki ego. 

Vłitam serdec'ZJilie zielone s.ztandary odro­
dzonego Polskiego Stronmicbwa Ludowego, któ­
re dziSoiaj na tej. manifestacji są wymownym 
świadectwem zawiedzionych nadziei i sromo•t­
nej klęSiki polskiego wstecznicbwa, a za.razem 
dowodnie świadc-zą o niespożytej sille idei nie­
podległości, demokracji i postępu w Ludzie 
Pol'> kim. · 

Gorąco pozdrawiam chłopów - PPR-ow­
ców i PPS-owców, 0oraz delegacje robotniczej 
Warszawy, które przybyły tu na wezwanie 
partii robotniczych, aby wyrarzi ć swoją soli­
darność z nacze1nymi hasłami Swięta Ludo­
wego i aby jeszcze raz zamanifestować nie­
złomną 6Hę so juszu robo-tn:czo • chło1psokiego. 

Sw1 ęto Ludowe wypadło w tym roku w 15 
dni po wspaniałych manifestacja.eh klasy ro· 
bo tniczej w dniu 1 Maja. 

W ma,nifestacjach tych w tym rnku wzięło 
udział w całym kraiju ponad 6 milionów lt1i 
dzi i w te.j liczbie blisko 1.5 miliona chłopów. 

W Wairszawie nie było placu, który by po­
mieścić mógł wszystkich manifest ntów &lo· 
licy. 

Dzisiaj znoW'\l lud naszej .5tol:cy może 
stwierdzić, że nigdy jeszcze Warszawa n;e wi­
działa takiego tłumnego, masowego nap/yy,u 
chłopów, jak w Io Swięto Ludowe. 

O CZYM SWIADCZĄ TE NIEZWYCZAJNE 
FAKTY? 

ły i potęgi nowoczesnego państwa, tylko wte- nęh .ia.rzmo m~prawioolr~ych 1 meuoo~nych obciąża chłopów zamożnych od biedoty - to 
dy z<lola uwol.nić siebie i tnne klasy pracują- rzlłdow. ob.>lza.rmczo · kaipi~ahstyc:r.nych 1 po- cóż to jes<t, jeśli nie ol>rona drobnej wiłasno• 
ce od wy.zysku i ucisku wielkich kapitalf.stów czuh się wspołgosp~arz.am: ~raju, aby w ślad śd chlopskiej? 
I obszarników, aby pracujący me>g}i wre$zcie za tl'.111 . roz~ząl się prz.y~ie6zony proces .u· Kiedy partie robotnicze, W!l'eszde, WYJPO• 

sami korzystać z planów swej pracy - jeśli wailmama im: ludu .~~kiego od W!pływow wiada:ją się za pomocą sąsiedzką s.przężajem. 
potrali zespolić swoją walkę wyzwoleńczą s·tarego, ga&nl\Cego &wial\.a. to dyktuje im to troska o po.d!niesien.'i.e goll!pO• 
z dążeoniami chłopów pracujących, jeśU po· Ożywc;ze tchnienie nowych cz116ÓW i •ło· da·rki ro:l'llej tych najlbiedniej5:z:ych, bo bez• 
trafi za.sk<lllbić sobie zaufanie pracującego lu- sunJków zll'II:r:r.yło mur, który rozdzierał we- s.pn:ętżaj.nych chłoi!)Ów i z~ewnie<nie im ochro. 
du wiejskiego. wnę~nnie klatię robo1Jnkz1\ i sitworzyło wa- ny od lichwia.rza i s.peku1la'111.a wiej"Okie90, któ• 

Przez długie wieki trwała samotna walk<1 1'll•n1ki dla zjednoozeni<l robotników w jednej .ry niera-z czyha , aby sobie przy'Viłaszczy! 
chłopska o wolność, r:i-emię i szca:ęśliwszy byt, pa.rtii klasy robotniczej. ckobną W'lais.ność chłopeką. Partie robotnicz~ 
aż Sromotnie zawiedzione -zostały natdzieje całkowide zdają sob ie sprawę, że e>gromne 

w tych zmaganioch dojrzeli najbardziej wstecznictwa ~two.nenia jedności cMe>pów ! ' zaufOJ!lie, które zdobyły sobie w masach chłop· 
świadomi chłopi, że ich miejsce jest mzem z k;las reakcyjnych, riWJl'óconej przeciw klasie ski<;.h i w ruchu ludowym, zawd:l!ięcrui/ą właś· 
walczącą klasą robotniczą, że razem z klasą robotniczej. nJe tej swojej polityce obrony drobnej wla.a· 
robotniczą stCJl'owić oni będą niespożytą siłę naści chłopskiej. 
zdolną do przebudowy od podstaw całego ty- DONIOSŁA UMOWA SL ł PSL W lej polityce tkwi źródlo siły sojuszu ro-
cia kraju. o współdzialcmiu J dzfsiejs!l!e manilestacje botniao • chłopskiego. 

Powiedział wiellci mędrzec starożytności - to właśnie triumf jedności chfopskiej, oparte} My Ie>11umujemy tak, u na obecnym etaple 
„Dajcie mi punk.t oparcia, a wyw.rócę cały 0 idee .ajuuu robotnjczo • chłopskiego. sojusz robo•tniczo - chłopski wyraża się mię-
świa,t". Takim „punktem oparcia" dl<!. polskie- dzy iMiymi w tym, aby klasa robotnicza da-w · lda.sie robo!llicrzej, a o&ta>tinio również ł · I 
go robotnika i chłopa okazał się BOjUM robot- wa a coraz więcej ro nictwu nawozów sztucz· 

na wsi, ro!:wiJa się po1ęinie ruch wspólzarwod- h 1 dl 1 niczo • chłopski. nyc atego p anujemy ogromną rozbudowf 
TY'llko od trzech lat sojusz robo,lllliczo-chłop· niclwa pracy, który z Judzi od młota 1 pługa przemysłu chemicznego; 

ci;yn.i świadomych budowniczych potęgi' l do· b kl b · d 
ski i'est ,.,,,d...tawą wlad:zy l•udowei· w Polsce, a Y .(J'Sa ro otniaza arwala cwaz więcej 

r brobytu Polsk.i Ludowej. , 
a przecież trud1110 jest maileżć w tysiącle<bnich maszyn ro~niczych, trnktorów i samochodów 
dziejach naszego narodu okres równie życia- Ja'k Pot&ka dłuqa i ueroka, robotnik i cMoip ciężarowych naszemu rolnictwu I dlatego roz• 
dajnego przełomu. coraz ba>relrziej wciąga się do pracy ~;Jolecz- wijamy i tworzymy od pod.staw te gałęzie 

Ocalona przez Czerwoną Armię ze śmier· nej, uwa1nia &ię z nawyków sobkos·twa i ego· przemysłu; aby klasa robotnicza wzmożonq 
telnego ucisku hitlerow'Okiego Polska Ludowa izmu, kumote-~l!wa i zaścian]wwości, ujawnia- produkcją umożliwiła corcu większą elektry• 
pozostała wierna sojuszowi ze swym wi~lkim jllc corarz w.i._ęce~ Lnicja1ywy w pracy lila Pol· Jikację I radiofonif.zację wsi J aby chlap pol· 
wschodnim sąsiadem, ro:zwinęła ten &ojus'! 5ki Ludowej. ski przei; rozumną i ofiarną pracę, PRZEZ 
i stała się ważnym czynnikiem wa:Iki o pokój Jes.t w umowie o ~ołd2iałaniu między WZMOŻENIE PLONÓW zabezpieczał i sobie 
w powojennej Europie. SL i PSL je<lno zda!ll.ie, które niewąto<liwie ży- i calemu narodowi więluzy dostatek. 

Powrocony dzięki pomocy radzieckiej na wy oddźwięk zna1jdrzie w polsikiej klasie ro- Na6za 
prastare ziemie piastowskie, potrafił Lud Pol- bo.tniczej. Zdanie to b<r:z.mi: „Oba strorutic­
ski tak si:ybko je zaludnić J zagospodarować, twa uznają jedność klasy robotniczej ZA 
że wprawił tym w podziw zarówno przyjaciół TRZON SOJUSZU CHŁOPSKO • ROBOTNI· 
jak J wrogów. CZEGO, A JEDNOSC RUCHU LUDOWEGO, 

Unarodowione 110kłady przemysłowe taki DO KTÓREGO ZMIERZAJĄ, ZA UTRWALE· 
w ciągu twh trit><'h lat ~ka-zują wzrost pro- NIE I POGŁĘBIENIE TEGO SOJUSZU". 
dukcji, jaikiby nigdy nie mógł być osi4.gnięty, Zd<imie to wskazuje, że partie robotnicze 
gdyby pozostały we władaniu za.granicznych swoją szczerą, rozważną i przewidującą poli· 
i rodzimych kapitalistów. tyką zdobyły sobie zaulanJe w obydwu nar· 

Uwo/Riony od obszarników i gospodarują· fach ruchu ludowego. 
cy na wla~nej ziemi chłop polski uporoy;ywie A pl'Zeciei ~ZY5CY pamiętamy t-e czasy, 
podnosi straszliwie przez wojnę I okupację kiedy reakcja polska &!Jraszyla chłopa pol&kie­
zniszczanq gospodarkę rolną, co, chcemy wie- go kolchozami. 

Opieka nad ludźmi pracy w ZSRR 
Uzdrow~ska i domy wypoczyn~owe dla kote=arzy 

TROSKA O WZROST PRODUKCJI 
ROLNH~ZEJ, 

o zwiękuenie plonów z hektaa, o mochm!ra• 
cję i motoryzację rolnictwa jest nierozłqczna 
od naszej postawy obrony drobnej włmmoścl. 

Wiemy, że małoro·1ny i średniorolny chłop 
nie ~t w stanie kupić sobie braktoru, mlo-c• 
kami, czy samochodu ciężarowego. 

W iemy, że bez nowoczesnych narzędzi nia 
podniesie on 6wojej got>podarki i nieraz :1,mu· 
szony będzie stać s ię najemnikiem, a jego oj• 
cowizna nieraz &.tanie się lrupem s.pelkula•nta., 
czy lichwiarza. 

Dlatego w obron-ie drobnej własnoścl chłop­
skiej popieramy rozwój spółdzielczości wJe}• 
skiej i w miarę możliwoścJ państwowych po­
pieramy akcję kredytową na spółdzielaze o­
środki maszynowe. 

O czym świadczy ten pogodny i radosny 
nastrój, który .dwa tygodnie temu opanował 
milionowe rzesze najbardziej twórczych i 
świadomych sił Na.rodu Polskiego, a dziś opro· j 
mienia Wasze chlop$0Cie m?nifestacje? . . 40 t s. kolejarzy centralnego okręgu ZSRR f natorium neurologicznego w Ałupce, do któ-

Ta postawa mas pracruiących Polski me Y . . . . rego skierowan1) już 130 kolejarzy. W naj-

Na zakończenie chcę Was zapewł!!'ić, <>by• 
watele, że władze nacze.Jne Polskiej Pa.rtii Ro· 
bbtniczej i Pols.kiej Partii SocjalistycZ!llej wy• 
'>OCe i;obie cenią zaufanie., które zdobyły par• 
tie robotnicze w mas>ach chłopskich i w ruchu 
ludowym. 

j~t prz.y;padkowa i ma swoją głęboką wymo- skorzysta w tym ioku z uzdrowisk 1 domow bliższych dniach będą przyjęci pierwsi cho-
wę. wypoczynkowych. Na budownictwo oraz na rzy do bor<>winowego uzdrowiska przy sta-

TO JEST POSTAWA LUDU, remont sanatoriów wydano w tym roku 10 cjj Elton na Kazańsko-Uralskiej drodze ko-
któ'Y ma wszystlkie powody do zadowolenia I milionów rubli. Odbudowane uzdrowisko w lejowej. 
z ogromnej, trudnej, ale peł~ej osiągni.ę~ pra- 1 Karchowce w pobliżu stacji Nowożybkowo, W połowie maja uruchomiony będzie na 
cy. To JeS1t pods.tawa ludu, kłory z ufnosc1ą pa· 1 B' ł k' . K 1 . z 1 · ·m·e w w łd · d J l K · 
trzy, który ma mocne, niezachwiane przekona· na 1a or~s 1eJ ~ e1 e. azneJ'. przyJ i o ze pom1ę zy aros awem a azamem 
nie, że ikroczy po właściwej c:Lrodrze. tym sezonie 170 osob. Konczy s1ę remont sa- płynący dom wypoczynkowy ,,Kolejarz". 

Będziemy je chro•nić, jalk Źlrenky oka, 
I NIGDY TEGO ZAUFANIA NIE ZA WIEIJJZIE· 
MY. 

Niech żyje' sojusz robotniczo - chlopskl -
podstawa siły i dobrobytu Pol.ski Ludowej, 

4 Ale w jaki sposób zamierzasz go schwy I Nasredina i nie zsyłał mu sprzyjając~ 
tać? go przypadku. A emir tymczasem wciąZ 

Gwiazdy Sad-ad-Zabich - mówił 
z nudą w głosie - przeciwstawiają się 
konstelacji Ryby, wtedy gdy planeta · 
Merkuriusza stanęła z lewej strony od 
konstelacji Skorpiona. Tym właśnie tłu 
maczy się dzisiaj bezsenność władcy. 

- Gwiazdy Sad-ad-Zab'.ch przeciw­
stawiają się planede Merkuriusza, gdy„ 
To należy zapamiętać ... Powtórz Hussein 
Husslija! 

Ale emir nie posiadał pamięci. 
Następnego dnia rozmowa rozpoczy­

nała się od nowa. 
- Choroby i mć..r bydła w górzystych 

miejscowościach można objaśnić tym, 
że, o wielki emirze, gwiazdy Sad-ad­
Zabich stanęły w połączeniu z konste­
lacją Rvby, wówczas qdy planeta Mer­
!{uriusz przec;wstawia się konstelacji 
Skorpiona. 

- To znaczy, że gwiazdy Sad-ad-Za­
f>ich - m6wił emir. - To trzeba zapa­
tni~t~ć. 

„_ Wielki Allachu, laki on jest głuoll 

- myślał Chodża Nasredin. - Jest je­
szcze głupszy od bagdadskiego kalifa! 
ALh, jak mi się tu przykrzy i czy prędka 
już się stąd wyrwę? I 

A emir rozpoczynał nową rozmowę. 
- W naszym państwie, Hussein Hus­

slija znów jest spokój. I nawet nic nie 
słychać o tym niegodziwcu Chodży Nas 
redinie. Gdzie mógł się podziać i dla­
czego milczy? Objaśnij nam, Hussein 
Husslija. 

- O, wielki władco! Serce wszech­
!Wiata ! Gwiazdy Sad-ad-Zabich - za­
czął przeciągłym głosem Chodża Nas­
redin - i znów powtarzał wszystko, co 
już mówił wiele razy. - A poza tym, 
wielki emirze, ten niegodziwiec Cho­
dża Nasredin bywał w Bagdadz~e i o­
czywiście słyszał o mojej mądrości. Kie 
dy dowiedz.iał się, że przyjechałem do 
Buchary, to ukrył się w przerażeniu, -
gdyż wie, że dla mnie jest drobnostką 
schwytanie go! 

- Wyczekuję w tym celu p.::imyś!ne- częściej zapytywał, kiedy wreszcie 
go uł~żeni~ gwiazd Sad-ad-Zabicn z gwiazdy pozwolą mu królewską ręką po 
planetą Jupiter. dnieść zasłonę nowej nałoilnicy, 

- Z planetą Jvpiiter! - powtórzył 
emir. - To należy zapamięt3ć. C:;y 
wiesz Hussein Husslija, jaka mądra 
myśl przyszła mi do głowy dz:3iejszej 
nocy.? Pomyśleliśmy, że Bachtiara n~ie­
ży wygnać ze służby, a ciebie naznci­
czyć wielkim wezyrem. 

I trzeba było korzyć się przed emi­
rem, wychwalać go i dziękować, a po· 
tern objaśniać, że w tej chwili nie wol­
no zmieniać wezyrów, gdyż gwiazdy 
Sad-ad-Zabich nie sprzyjają temu. „Jak 
by jak najprędzej wyTwać się stądl?":_ 
wolał w myśli Chodża Nasredin. 

Tak wyczekując przypadku, Chodża 
Nasredjn prowadził w pałacu życie peł­
ne smutku i nudy. 

<:iąg11ęło go coś na rynek, w tłum, 
do herbaciarni, do zadymionej oberży. 
Oddałby wszystkie ernirskie potrawy 
za jedną miskę cebulowej, wrzącej od 
pieprzu zupy z baranich nóżek, za żyły 
i chrząstki, za zwyczajny rynkowy pilaw. 
Swój brokatowy płaszcz jakże chętnie 
zmieniłby na podartą starzyznę - byle 
by mógł zamiast pięknych sł6w i po­
chwał usłyszeć zwykłą prostą mowę i 
głośny od czystego serca śmiech. 

ROZDZIAŁ li. 
Pewnego razu emir niespodziewanie 

przywołał do siebie Chodżę Nasredina. 
Było bardzo wcześnie, cały pałac spał, 
słychać było plusk pałacowych wodotry 
sków, białe synagorlice trzepotały skrzy 
dłami. „Po co mu jestem potrzebny?" 
- zdumiewał się Chodża Nasrediri, _. 
wchodząc po marmurowych ,schodach 
do emirskiej sypi.alni. 

Na spotkanie mu beU!zumnie jak cień 
wyślizgnął się Bachtiar. Gdy zamien:ali 
w przejściu pomjędzy sobą pozdrowie­
nia, Chodża N;,sredin uczuł j~kiś pod­
stęp i miał się na baczności. 

W sypialni Chodża Nasredin zastał 
głównego eunucha. Jego Wielka Cnot· 
liwość, żałośnie jęcząc leżał przed emir 
skim łożem, a _obok na dywanie leżały 
kawałki trzcinowej laski oprawionej w 
w złoto. 
• Ciężkie aksamitne firanki odgradz.ały 
sypialnię od świeżego wietrznego po­
ranku, od słonecznych promieni i szcze 
biotu ptaków. Sypialnia była oświetlona 
ciemnym płomieniem lampki, która choć 
była z~obiona z czystego złota, dymiła 

To byłoby dobrzeli Al~ los ~al doświadczał Chodż~ - Schwytać go I 
kooc1ła jak zwykła gliniana. 

(D. C, n.} 



Oazy wypoczynku I kuracil 

Letnie uro Doin go IQ ka 
uzdrowisk 'iecdkryle skarby naszycn 

~łos~i~ miasto t iza jest znane glównie 'Z(! I ło".„ Praw-dzlwy „gość", to ten. kto może pła- O 9 km. od Bystrzycy leży uro::zy zakątet'., 
-~e) w1ez-y .Pochy.e _~, kt?rą, już od i?t podzi-1 cić za same tylko nie kon1ecznie dobre wyży- Długopole. Jest to śliczne, małe, ale komforto­
t1a1ą li,u.ysc!. O w;ezy _P1tzansk:ej nap;sano ca- fwienie i pąkój, do 1.000 zł dzfennie ... Tak ich wo, na skalę europejską urządzone uzdrowi-
e tom,y, a rep~odllkcJe tego „cudu" można ,.goś ci " is1dtnie nie ma dziś w:elu, ani w Ku- sko. Posiada źródła i łazienki. Tu się leczy 
oglądac na „mezliczonych pocztów.<a :h 1 w róż- dowie, an i w Dusznikach. serce, choroby kobiece, reumatyzm i · nerwy. 
no;t;:zyczn.Y<;h ~arwnych P.rzwodnikach. O po- f W ydanie dobrego i szczegółowego prtzewod- Kudowa bywa latem gwarna, Długopole nato­
chylej wiezr w Ząbkowicach Dolnoślą.sklcn nika, opisu i ącego pod kątem turystycznym i miast jest małe i zacisme. Przez 2dróJ prze­
mał.o kto wte. n~we'. na teren'. e Dolnego Slą- uzdrowiskowym Dolny Sląsk. jest konieczna- pływa rzeka, a dookoła r<YZciągają się. gór1 i 
•ka, a pochodzeme 1 powstanie iej jest dotych- ścią Bez podobn"go przewodnika - „sami n:e lasy. W tym roku Długopole otwier<ł pterwn~ 
cz_as okr_yt"' m_glą taj e~1rnicy. Wieża w ZąbkJ- wiemy co posiadam " ... A posiadamy napraw- seżon Na mapie nie owaczono nawet jedyn~J 
w1~ac? Jest n :;co mn tej :,krzywa" niż jej pi· dę istne cuda, 0 których mało kto słyszał, w swoim ro-.v!aju drogi, oiegnącej w górach w 
z~nsk1. sobowtor, ~IP. dcwa~zn.e jej kształty gdyż powodzeniem cieszą sic tylko utarte już pobliżu Długopola . Jest to Jeden z oddnk?~ 

Nr 138 

Radosna siesta 

rown i-ez budzą poduw t zdumienie. szlaki: Pul anica, Dustzn 'ki, Kudowa. .. sl.'ynnej turysty:znej, górskiej sz.osy. Sudeckie]. 
O ile w Pizie tłumy turystów oglądają w '. P-- Nowa W!eś Ni emczyńska w powie :ie kłodz- Szosa jest wspaniała. Auto mknie Jak po lu- W przed.szltolu RTPD dzi-ecl robotnicze oto-. •: 

żę, o ty!@ ·w Ząbkow1carh jest pusto i cicho. kim. Tuż obok leży najmniejsze w Polsce uzdro strze, a widoki są pełne p:ękna i malowniczo- czom~ aq tro kliwq 1 C7:Ułq opleltq. W atmosfe. 
A si;koda. bo nie tylko wieza zasłuq. ui'e M wisko, Przerzeczyn. Zdrój. Obliczone jest na ści. Ale mało kto wie o tych cudach.„ A szko- r:e pogody l weseltz spędzafq tu mile czaA, 

S 
· , h I h · l otyk my n rozwi1'a1·ąc zarazem stopniowo swe chkmne, 

uv.~agę . a rów111e.t stare kośc ' oły. Ciekawn, 110 m:P-jsc Tu s i ę leczy reumatyzm i artre- da, bo w gorac I asac ciąg e nap a . 
Ś „ ' ł k d d •-tor• młode umy:Jły l UCZ'"' si'" koleieństwa emu 
r~dn : cw1rcznP, zabudowdma. Ale Ząbkowit:P- ty·zm. Są zródla siarczane, ładne łazienki, ku- wielkie i ładne, ma o us~ o t:one omx, od„ ,,,,_ ..., „ 
mają fatalne połączenie, są oddalone od Wrn- rac ja borowinowa, czysty Dom Zdrojowy. park doskonale nadawałyby si~ jako o?rodk1 r tgodn"flO współiyci-a. 
clawia o 60 km. Lec-z pociągiem trzPba iech'tć i dużo zieleni. A przede wszystkim spokój, d- czynku le(.nlego dla dzieci, młodzieży 1 doro-1 O!o rod~~a siesta dziatwy [łrty kubl?C.zku 
aź 9 godi:n. Pod miasteczkiem znajduje się sza i cudowne powletr1e, I sl.'ych. {Pow) iwi 2ł!fó me a. ---

huta . niklu. która wprost woła o uruchomieni.:!. ------ ------------------------------------­
Niewątpliwie Ząbkowice ożyw'.łyby s'.ę wów- 14.andfl de turu„ lftóre nie znUJiOdO 

~f:t~iNł~d~a;;~do~::~~po~~ez~n~:~t:~·rf::: pz·pw Nr l 1 •. dz"·e· do wyb'oro~· .w .. mi i sadami, oczekuje na przybyszów. 
' . I • 

W barwnym kqrowodzie przesuwają się 
pr;zed oczyma podróżującego ładne i znan.~ 
uzdro"\\"is}c a Dolnośląsk:e: Pulanica, Dttsmiki, 
Kudowa. Wczasowiczów jest jeszcze n iewielu. 
\Vłaści wy sezon rozpocmie się dopiero około 
czerwca, ale domy wpoczynkowe ma j ą już 

gości spośród Judzi pracy. Nar'ileka na :n.ich tu­
te jsza „in:cjatywa prywatńi · '. Nowi goście nie 
dają . ,<arob ' ć" ... Fryzjer w Dusznikach skarży 
się. „Cóż to za sezon! nawet gol'.ć się nie 
przychodzą. bo wożą z sobą żyletki" ... Smut­
nie kiwa głową portier jednego z prywatnych 
pensjonatów: „latem będzie j}elno w Domach 
Wyp-0c·zynkowych, aż s ię roi od gości. Są to 
róż-ni związkowcy, „a prawdziwych gości m;i-

EOZAMINY MATURALNE W TOKU 

nie należała, niestety do wyjątków. Tak? 
sam jak i gdzie indziej, brak zainteresowa­
nia istotnymi zagadnieniami, podobfi~ mar­
nowanie sił na wałkowanie spraw mało 
ważnych. Najwięcej wysiłku ustępująea 
Rada wkładała w sprawy, związane ze 
sklepem fabrycznym. Tym problemem inte­
resowali się wszyscy członkowie p,rezy­
dium. 

Zagadnienia samej fabryki, sprawa wy­
konania czy nie wykonania planu, śprawa 
jakości produkcji, sprawa dyscypliny w za­
kładzie to były dla nich rzeczy obce, rze­
czy marne, nie wchodzące w zakres ich za-

W Łodzi i wojawód:ztwie łódzkim w chwi- interesowań. Sam przewodniez~y Rady 
li obP,cnei są w pełnym toku egzaminy ma- Zakładowej, tow. Adam Staszek, i jeszcze 
turalne. ·Do egzaminów tych w obrębie Ku- Terpilak M. Pawlak Irena dwóch czy trzech -członków, którzy rozu- Bartczak Zygll'IW?t Skrobek Ha}i'114 

ratorium łódzkiego przystąpiło 1856 mło- mieli zadania i obowiązki Rady Zalfładowej, 
dzieży. z 24 szkół ogólno-kształcących zda- Trudno znaleźć na terenie Lodzi Radę nie byli w stCJnie zmienić istn~jącego po- Teru u Waryńskiego będą wybierali n().t 

je egzaminy m<ituralne 1280 uczniów. W 44 Zakładową, szczególnie Wśród tych starych, rządku rzeczy. Tylko kolektywna, rzetelna wą Radę. Nauczeni przykrym doświadcze­
szkołRch zawodowych 416 młodzieży, w 5 ustępującyeh Rad. kterej nie trzeba byłoby współpraca całej Rady może dać pozyty- niem robotnicy będq wiedżieli, kogo majq A 

liceach pedagogicznych do egzaminów przy- stawiać takich czy innych zarzutów. wne wyniki. Tej współpracy wśród ustępu- • wybr~ć. Już s~ma. lista kan.dydatów świad~ ł 
stąpiło 16Q uczniów. Rada PZPW Nr 1 im. L. Waryńskiego I jąeeJ Rady nie było, niestety. czy, ze r?botmcy l pracownicy PZP~ ~r .:i: . 
-------~-------------------------------· ------------....... ~ ....... -- dobrze się nad tą sprawą za.stanowili l lll4t ł 

'~•l~k·a _ p~.-trzebuje ·obrych ; lachowców ~~~it~~:jit;~?.!S-' 
- .. Ro budowa ·sz·kolnictwa zawodowego rą się ze zdwojoną energi:\ do pracy, w:r'4 • 

dzimy cały szereg nowych, naprawdę- „ 
W wo jew6dztwie łód:i;k im obserwujemy s.ta- j pr-zeciwstawienie 6 i ę tradycyjnemu pędowi 

ły wzrost zarówno lic-zby 6zkól zawodowych, młodiieży, a zwła>Szcza rod'Ziców, dC1 1zkoln.ic­
jak i ilości kszta!cą:-ej s i ę w nich młodzi eży . twa oąólnok6ztakącego . 

wodowe dla doroslych, szkoły przysposobienia 
zawodowego i szereg różnorodnych kursów sa­
wodowych. Przy s-i:kołach -zawodowych powa­
lane zostały do życia Rady Opiekuńcze, do 
których wchodzą w pierws~ym rzęd-zie pned­
stawiciele życia qo6podarczego danej specjal­
ności, ara-z przedstawiciele zai·nleresowanych 
organizacji zawodowych i pa•rtii politycznych. 
Do kompetencji Rad Opiekuńczych należy: 
kontrola poziomu ks-z.~akenia fachowego, opie­
ka nad warsztc:tami szkolnymi, zaopatrywanie 
szkół w potr-zeb11e do pracy surowce. 

Obecnie w obręb'e Kurator ium Łódzk i ego ist- Formy ks:>.tałcen i a -zawodowego i;ą bardzo 
nięJe 157. różnego typu szkól zawodowych, w różno rodne. Pomyślano je w ten sposób , aże· 

kt6.rych uczy s i ę ponad 28 tysi ę cy mlod1'ieży. by mlodz i eży J;sztakącej się zawodowo, umo­
Jei,"~rn porównamy le cyfry i ilością takich 

1

. żliwić prze jocie przez wszystkie 6topnie wy­
szkól i młodz i eży w roku 1939, to widzimy, ż.e kszlakema zawodowego , od naijn i ższego ich 
wzrost s i ęga nieomal 31JO procent (w roku !'tadium do stonnia akademickiego włąnme . 

19]9 były 63 szkoły z 9500 unn iami). Na rok Jako. formv k6? 'J kenia zawodowego działać 

przyszły przewiduje 6 ; ę dalszą rozbudowę będą praktyczne szkoły zawodowe, §red11ie 
szkolnictwa zawodowego. Rozbudowa ta idzie szkoły zawodowe, licea zawodowe, szkoły za­
po linii rozwoju gos-po darczego poszcze-gól­
ny<ih terenów wojewó<l:otwa. Nowe licea za­
wódowe zostaną rozmieszczone w 6iposób na­
i;tępu 1ący: w Opocznie powslan.ie Liceum Ce· 
ramkzne, w Radomsku - liceum Stolarskie, 
w ·Pabianicach - Liceum Odle-wnicie, licea 
gospodarrze bę :h zorg :1.1 ;z JWcile w ~k«1rnie­
wicach i Tomaszowie. Licea meclren\czne i 
tkc1<1-kie działać zaczną od nowego roku szkol­
neg,:> w Zduńskiej Woli. Ozorków uzyska li­
ceum farbiarska -.wykończalnicze. Ponadto w 
wo';_ewództwie zostame uruchomionych i no­
wym rok iem szkolnym 25 szkól średnich -
zawodowych. Kura•lorium Łódzkie, rozwijając 
s ieć szkól zawodo·wych, stawia sobie za zada­
nie wprowadzenie absolwentów tych sikół na 
mię'J>SC.e niewykwalifikowanych p(acowników, 
zatrudni-Onych w.. różnych dzia ,łach naszeg-0 
prze!Dysłu. Dla odpowiedniego wyboru zawo­
du, :przez młodzi eż Kurato•rium Szko1ne zorga­
nizowało na S'Zeroką s.kalę pomyślaną akcję 
poradnictwa zawodowego oraz akcję propa­
gandową. Akcje te ma ją na celu zarówno wla­
ściwą 6elekcję u1dolnień mlodzieżv.. jak i 

'Sf ił z i wodnictwo w prze­
. myśle ktnfek1:yinym 

Przy Zarządzie Głównym Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Kvnfe:kcyino-Odzieżowe-go istnieje spe­
cjaln,y Wydział Współzawodnictwa Pncy, któ­
ry za pośrednictwem specjalnie wystzkolonye'h 
instruktorów usprawnia i koordynuj!> akcję 
współzawodnictwa w zaklada-;;h kontekcy]nych 
na terenie całej Polski. Prace Wydziału dały 
już konkretne wyniki. Przemysł konfekcyjny 
liczy już 35 tys współzawodn ików . Przodują­
cym zakładem okazały się Państwowe Zakła­
dy Konfekcyjne w Bytomiu, które 0~1ągnęły 
231 prnc. planu. największe osiągnięcie indy­
widuafoe pracownika wynosi 343 proc. 
Ogółem przemysł konfek~yjny wykonał w I 

kwartale br. 114 proc. planu, nagrodtzono 879 
~rzodowniltów pracy. Cyfry te zwięk~zają się 
stale śpnwlatąc. ze konfekcja wysuwa słę na 
C!oło w wlP11d.,.. +i1>l1t ,.,,fhmfowy 'krafu . 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 05lą \Zofia Kotkowska (816 wrze~. - 145 proc.). 
Jnęła Mar;a Adamusiak 137.6 prot:., a Jó- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
z~fa Ull<0wska 134'.9 proc. Włarlyslawa Ba- wyróżniły się Stan•sława Jerzak i Wl.adysła 
n~s1ak (4 slr?ny) uzyskała 139.1 proc., Bro- wa Mamrot (po 174.8 proc.}. Zofia Grzęłło i 
n·sł_awa Ole1n '\Zak 135.8 proc„ a _Helena Genowefa Jaska (4 strony) osiągnęły po 
Lesiecka 136 R pro<' Stanisł'lwa Ntestrat~ 150.6 proc. 
(3 stron~] os;~gnęła 146.8_ proc W tkalni w PZBP w Pablanwach w tkalni na 8 kro 
n~ „s·zós ~arh ~ysunął się na :zoło B:o- snach osiągnął KaroJ Sniady 141.1 proc. 
mslaw Ciuła (175.8 pr~c.}. ~ana Drel:ch Stanisława Maksymnwicz (6 krosierr) uzy­
uzy~kała 175 pr~c., _Mana Skab1ak 170 proc. skala 152.2 pro<' Na „czwórkarh" od'ln&­
Zdzls!nw M.? ·zynsk1 os1ąq~ął 168 8 proc. Na czyły się Stanisława Bujnowicz (167.4 proc.), 
"f;w~rltach o-drnarzyła się Helena Płachta Anna Parnszewska 1164_6 prac.) i Józefa Ba­
l 5. proc.1. • . . . . . rańska (l64J proc.). W przędzalni (750 
. W PZPB Nr 4 wyrozn1ły się orząrlk1: ~~- wrzec.) wyróżi:1Hy się Weroni'ka Piotrowsk8. 

na łJęqowska 1147 3 proc), Helena HycJ!1- (157.3 proc l i Heiena Sr1 ionek (143 1 proc.). 
skd (147 proc.) t Danuta Rażn:P.wska (r4S.3 · 
proc.l W PZPB ~ Rudl•C Pabianickiej w tkalni 

na 10. krosna<'h uzysl>ala Janina Slramska 
W PZPB Nr 6 w przęd'lalni (750 wrzec l 160 5 prnc. a Marta Maier 151U proc. ze­

Jclmac-zyły się Maria Kasntzak ( 148 1 proc l n1>bia Sawicka (8 krosien) osi1Hf1tęfłl 1511.!ł 
i Stanisław;; Frąt ''lak 1146 7 proc.) . W tka I- proc., a Julia WoJdechowska 153,g proc. 
ni na „s1.ósfkach" wyróżnili się Stan i sław Na .,szóstkach" odznac.zyly s'ę Józefa Bil!'­
Andrzejewsk1 (163 7 proc.) 1 Stanisława 
Cieślik (1611 proc l Ee .Tamszewska (4 kro- niek (178 proc.} i Helena Barhman (162.8 
sna) usią'.'neła .166_2 proc. · oroc.J. W przędzalni (3 strony) u-zyskała 

" Anna Nowak 168 proc., a Helena K0<::iołek 
W PZPR Nr 7 w przędzalni (780 wrzec. 167 prnc. · . 

nzysk~ła Kornelia· Nowak 161.8 prn<"., & Ma W PPZB w Zgienu w przędzalni (4 stro­
ria Witula 159 4 proc. W tkalni na „czwór- ny) wyróżnił się Antoni Nowak (156 proc.). 
ka<'h" Otvlia M1 kołai<'7Vk os1ąqrtęła 179.9 Helena Wałęsińska (3 stronyjj osi~qn~a 
proc .. d M'1r'1a 5'lulc 179 6 pro-:. 163 4 proc„ a Stanisława f\ifazurk1eW1c2 

W PZPB Nr !I w tkalni na „szóstka<'h" 148.2 pTOC. 
'l'P"" ~7"" m'e1s<"' -zajął 5tanl5ław K11hi1c W PZPB w Andrychowie w przęd-zalni 
(Hi3 8 p1 r.c.) Feliksa Pakulska uzyskała 928 wriec.J mrjlep!fZe wyniki u-zyskały: Ja-
161.5 proc.. Józef Zakrzewski 160.2 proc nioa Kudlank (137 5 proc.), Rozalia Kar~ 

I 
W przedzalni wyróżniła się Weronika Kac- ":o'li7ka (13.'i 4 prot:.] oraz Aniela Bizoń i 
or1ak (141.8 nro<' .l. o\nna Sordyl (pn 134'.4 proc.). W tkalni rta 

W PZPB Nr t& w przędzalni odq;nac'Zyły „czworkaeh" ockmaczył sił! Antoni Sztuka­
'~lę Julia Kulis (800 wrzec. - 152 proc.) I f1ff4~ 6" p-roc.}. 

?Z .. .{! $SPLUW * ą;;;iw;: ~ 1 i ; 

gOdnych zaufania ludzi. 
Tow. Herman Nickiewicz, stary działacz 

robotniczy, przedwojenny delegat daje gwa 
rancję, że przyjęte na siebie obowiązki óę-. , 
dzie wykonywał z należytym zrozumieniem 
i ofiarnością. Jego obecność w Radzie da ' 
napewno korzyści i fabryce, i robotniko~ 

Przodująca tkaczka na dwóełi krosnach', 
ob. Maria Terpil,ak, majster tkacki Zy­
gmunt Bartczak,cerowaczka tow. lreM Pa­
wlalc to ludzie, którym dobro klasy robotni. 
czej naprawdę leży na sercu i ns.pewno nie 
zawiodą zaufania, okazanego im przez ~ 
współtowarzyszy pracy. 

ZWM-ówka Halina Skrobek jest zgrzeblan 
ką, ale zna ją cała fabryka. Jest ona duszą 
młodzieży zakładów. ZWM-owcy, młodzie! 
OMTUR-owa i ta niezorga:nizowana widzi w: 
koleżanee Halinie swoją przedstawicielkę 
i zarazem opiekunkę, a wszyscy starsi ro. ' 
botnicy daną ją zasłużońym szacunkiem 
i niekłamaną sympat!ą. 

Jest jeszcze wielu innych, może wcale 
nie gors'lych o_d wymienionych, i można , 
mieć nadzieję, że PZPW Nr 1 wybierze 
S'Obie dobrą Radę Zakladową. 

Egzanf. Ry da szkół 
zawodowych 

Zapisy od 15 czerwca r.1:> . 
Z dniem 15 czerwca b. r. rozpoe~aj: 

się we wszystkich Szkołaeh Zawodowyc~ 
pGłożonych w obrębie Kuratorium Łódzkie• „ 

go, zapisy nowowstępujących. Zapisy t• : 
przyjmować będą kaneelarie ·szkół. Kandy• _ 
daci do szkół zawodowych składać będą ,_. 
:· b. egzamin.y wstępne z języka polskieg~ ; 
1 matematyki. Nowowstępujący uczniowi; 
do liceów techniczno-przemysłowych skła;: ' 
dać będą ponadto egzamin z rysunków. Za· 
pisy do• szkół zawodowych będą przyjmo­
wane i po wakacjach, w wypadku o ile • 
~zkoły dysponować będą jeszcze wolnymi 
miejscami. Młodzieży, która zapisywać się -
będ:iie do szkół zawodowych kancelarie 
szkół podstawowych obowiąz~e są wydać 
~a.$wiadczenia, że uczeń przedstawi w szko-. 
le zawodowej we właściwym terminie świa• 
d@ctwo. ukończenia szkoły powszechnej~ 
EfUJ1tllly ~ ezkołach zawodowych rozpQ,j 
r,,:ynaj-. •ie w dniu 28 ezerwea b. r. · 



GtOS K~ClSKI 

Kronika >t Kali Sza Ruch w· elowarsztatowy w „Koronkarni" 

Co inuujemy 
lrod.a 1g m•ja tM8 reiku. 

"8ii: Mi ołaja. 

Dyhry aptek 
We wtorek, dnia IS maja 

apt•k• mar. Jaśniewicza, ul. 
nr 14, tel. 10~63. 

T.atr Miejsk.1 

Cłyiurtlje 
Babina 

$roda dnia 18 bm. o godzinie 19.•5 
„J ttH~ s~ na świecie baśnie„. pełna. 
humoru komedia muzyczna Krzemiń­
ckitgo. Zniiki Wt\Żne - kupcn 17 i 18. 

Kina 
Kino „Wolność" wyświetla film pro­

dukcji francuskiej p. t. „Piękna przy­
goda._". Pocz,tck seansów o godz. 16,30, 
18,30 i 20,30. W niedziele i święta o 
godz. 14,30. 

W P~stwe>wej Fabryc Koron k, firanek 
i Tiulu najlepiej rozwija się oddział koron­
karski. Brak koronki po,icielowej na rynliu 
krajowym sprawia, że właśnie ta gałąź prze-

· mysłu włókirnniczego dbać musi i w~zelkimi 
środkami <lążyć do podniesienia produkcji i 
wydajności pracy. 

W kierunku podniesienia produkcji i wy­
dajności prac:y w kaliskiej koronkarni uobi0-
no wiele, a planuje się jeszcze więcej. 

m ki' stan techlliczny maszyn koronkarskidl, 
które - jak wiadomo - zostały wyciunięte 

ze Umtlcu i :z:montow;ine, l>O drugie - brak 
niektórych części zapasowych, sprowadzanych 
dawniej z zagranicy a wreszcie, brak doata­
tec:mej iloŚ<:i maszyn do ~ontowania zespo-
łów wielowarsztatowych. · . 

Jednak pomimo tych wszystkich. trudno~i 
ruch wiel<:>warsztatowy w Koronkarni w br. 
rozwinął się i z chwilą uruchomienia nowyeh 
rewindy~owanych z Niemiec maszyn osiunie 
&wój punkt J,;ulminacyjny. 

Powstał ruch współzawodnictwa praey, do 
którego wstąpili w~zyscy koronkarze. Rozw!. 
ja się ruch wielowarsztatowy przy obsłudze 
okrągłych masz.yn koronl;;arskich. W zwiększonej cbsłudze maszyn pracuje 

Przejście na zwiększQną obsłllię maszyn 18-tu robotników na trzy Wliany, Wśród ~.ie: 
zainicjowali sami robotnicy. Dnia 15-&o lutego lowarsztat ·wców \100 względt-m produkCJl l 

br. wszyscy koronkane jak jeden mąż p.rz;r- I ilości obsługiwanych szpulek przodują tow. 
stąpill do zwi~ks:ionej obsługi m:uzyn. Qbec tow.: Piszczorowicz, Pachol!ki i Prusiewicz 
nie trzy rzeczy - natury zasadniczej i tech- każdy z nich obsługuje po 13-cie mMzyn z 
nicznej stoją na przeszkodzie dalszemu roz- 91!0-ma szpulkami. 
wojowi wielowarsztatowości. Po pierwsze - Tow. tow. Przybył i Jackowski obsłuiiują 

Plenarne Posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej 

Dnia 20 bm, o godz. 18-ej od~zie tów poniemieckich i niektórych nieru­
się w sali recepcyjnej Ratusza, plenar· chomości państwowych; 8) Uchwalenie 
ne posiedzenie MRN., na którym mi~- wniosków Zarządu Miejskiego w prze<l­
dzy innymi załatwione zostaną nastę- miocie wywłaszczenia na. rzecz Gminy 
pujące- sprawy: Miejskiej m. Kalisza nieruchomości pry 

15 mu:z:yn niniejszych z 01ólnt ilojei' 83~ ... tu 
sz:pulek. 

17 ma&zyn koronkarskich obfłuiujił tow. 
tow. SmOliia, ~witalski, Chlebowski. Ich z9. 
spół liezy 812 szpulek. 

Prrejście z obsługi przedętnej 670 s~lek 
na obsługę dliewięciuset i więcej poc1-łl\~O 
za iiob~ również 1 podniesienie zarobkó.w. 

Koronkarz tow. Pacholski ,który przed lu­
tym br. obsługiwał 6'10 11at1u1*k wykonywał 
145,9 proc. normy i zarabiał na pół miesiąca 
4338 zł. , obecnie przy obsłudze 1160-eiu '1!PU­
lek i wykonaniu normy w wysokości lM pr~. 
zarobek jego wynosi 6800 zł., a wlęc :przew 
szło 50 proc. więcej. 

W ramach małej racjonalizacji, na~reślo­
nych dla Koronkarni, pierws:ie miejsce %A.1-
muje umasowienie ruch1,1 wielowarsztatow.­
go i stworze.nie techniczn.yeh możliwości dla 
~go rozwoju. 
Nadchodzące i Niemiec re.windykowane ma­

szyny kQronk1r1>kie chwilowo Il\ mont~wtine 
wylącmie w dawnej Ś\Yietlicy tabuk.i. ~ 
będLie tych manyn wi~ej ,znaj~ kię ni•· 
wątpliwie i lokal na ich umiu~zen!e. 

Maszyny SI\ tak inontowl\ne, te twwM 
wie.lowa1·sz.tatow• ze!I)oły. Ju~ n.iedłulo 

w11.eyscy koronkal'z~ Państ:wow•j J'ahr:lf~i Ko ... 
ronek, Tiulu i, Firanek ui;zynią !m)k naprzód 
w kierunku zwit:kszenia ~b$łuJi ;na~z~we1. 

Komunikat 
l/rzędu Zatrudnl•nlo 

1) Uzupełnienie składu Rady i ślubo- watnych, zajętych przez okupanta na 
wanie nowych Radnych; 2) Uzupełnie· cele użyteczności publicznej; 9} Uchwa 
nie składu Prezydium i wybór zastęp- lenie wniosków Zarządu Miejskiego od 
cy przewodniczącego Rady; 3} Uzupeł- nośnie uznania za niezbędne dla poli­
nienie składu poszczególnych komisji, tyki terenowej Gminy Miejskiej m. 

Kino „Stylowy" wyświetla film pro • I · 
dukcji francuskiej pŁ „Piękna przygo- powołanych przez Radę; 4) Reasump~ Kalisza niektórych n eruchomoścl, ob-

Urząd Zatrudnienia Oddzial w ltaU• 
szu podaje do wiadomości zainterel!lł)• 
wanych, że wznowił zapisy robotników 
db kopalń węgla. Kandyd•ci, reflektuw 
jący na wyjazd do kopalń, winni zfła· 
szać się do tutejsz,go Oddziału, Kalit! 
ul. Stalina 27, po szczegółowe info~­
macje. 

&" i kronikę. Pocz , d · cja uchwały Rady z dnia 4 grudnia 47 jętych ewidencją Urzędu Ziemskiego; 
· seansow w lll pkt. 6 w sprawie udzielania Za- 10) Udzielenie upoważnienia Prezydium 

owszednie 0 godz .. 16, 18 i 20, W nie- rządowi Miejskiemu upoważnienia do MRN wzgl. Zarządowi Miejskiemu do 
ziele i święta od godz. 14-ej. nabycia dla Gminy Miejskiej m. Kali- złożenia u miarodajnych czynników 
Kino „Batyk" wyświetla film p. t. sza praw do polowy nieruchomości, w wniosków w sprawie przyspieszenia re-

• Trzech panów Ludwików" której się mieści szkoła powszechna nr alizacji budowy kanału węglowego 
Początek seansów o godz. 16, 4.; 5) uchwalenie planu zabudowy mia- i projektowanego ·węzła kolejoweio w 

Kierownik Oddziału Urzędu Zatr. 

18 i 20. . Ista Kalisza; 6) · Sprawa przejęcia objek- I Kaliszu. 
Ordociyński Eug,nitlsz 
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Podzi kowanie Sportowcy - robotnicy bierzcie przykład z „ Bielarni" Ob. J6zef Jankowski, właśelci~ w•.r 
twóm! stempli w Kaliszu, !'lac 11·&0 
Listopada 10 wykonał b~:ziri.teresownie 
dla Komitetu piecz'ć w- kwestii opłat 
pocztowych, za co Komitet wyrd.• mu 
na tej drodr;e publiczne podz;i~kowanft. 

Zycie aportowe 1 kulturalno-artystyczne w 
kaliskich zakładach pracy jest jeszcze b. ubo­
&ie. W większości, dokładniej mówiąc, pra. 
wie i• we wszystkich :i:akładach pracy nie ma 
an.i kółek scenicznych, ani śpiewaczych, nie 
ma również klubów sportowych. 

Gdy pytamy się - „dlaczego u Was tak się 
niedobrze pod tym względem dzieje'', słyszy. 
my jednakową odpowiedź: „Nikt nam nie 
p<:>ma1a". Bo taktyc:m.ie - Powiatowa Rada 

wi1v:ków Zawodowych na prawdę nic nie 
pomaga, nie nie organizuje. 

Ale pytamy - dlaczego w „Bielarni'' ist. 
aieje aż siedem czynnych sekcji sportowych, 
kiedy w większej i bogatszej Pluszowni, nie 
rna ani jednej doO,rzz pracującej sekcji? Od. 
powiedzi na to pytanie udziąla nam przewod­
ni.CZĄCY Rady Zakładowej „Bielarni" tow. 
Adamiak. Jest o.na krótsza, niżby niejeden z 
nu oc~kiwał i brzmi: „Staramy się". 

I to . jest prawdą , że gdy przy~tąpi t1ię do 
roboty, nie oglądając się na pomoc :z: zew­
n•tr:i, najlepiej się na tym wychodzi.. Tak 
było w „Bielarni". 

Najwa.iniejszą cech~ zunifikowanego pol­
s;kiefo prawa fan\i!ijnego jest silne podkreś­
lenie elementu interesu społecznego, a więc 
powiązanie rodziny ze społeczeństwem. Pań­
atwo jest zainteresowane, aby byt rodziny 
opierał się na trwałych podwalinach ze 
względu na dobro osób, poddanych pieczy, do­
bro 8połeczeństwa i narodu. Na straży tych 
interesów osób, poddanych pieczy społe­
ci:eństwa stQi Władza Opiekuńcza, którą na 
mocy prawa opiekuńczego jest Sąd Grodzki. 
Władza Opiekuńcza .działa z urzędu i na wnio 
sek osób zainteresowanych. Władza Opiekuń 
c:i;a wykonywa swoje czynności w sprawach 
prz•widzianych w prawie opiekuńczym, r-0-
dzinnym i innych ustawach. W szczególności 
rozpoznaniu Władzy Opiekui'lczcj przekazane 
są sprawy z Opieki. 
Władza Opiekuńcza ustanawia opiekę nad 

niepełnoletnim, tj. osobą, :która nie ukończy­
ła 18 roku życia i nad ubezwłasnowolnionym 
całkowicie, tj. osobą, która wskutek choroby 
psychicznej lub niedorozwoju pr,ychlcznego 
nie jest zdolna do prowadzenia swoich spraw. 
Opiekę nad niepełnoletnim ustan!lwia się 
wówczas, :eżeli rodzice niepełnoletniego nie 

Znalazło się kilku. entu~jast6w z obecnym 
przewodniczącym Rady tow. Adamiakiem, 
reprezentacyjnym bramkarzem „jedenutld" 
„Bielarni« i kierownikiem personalnym tow. 
Walczakiem na czele. 
Najważniejszą rzeczą było ::oorganW>wanie 

jednej udanej imprezy .sportowej, auo o to, 
by w załodze wzbudzić zainteresowanie dla 

sportu !abryczneeo. 
Obecnie „Bielarnia" posiada sekcje: piłki 

nQżnej, 8-ke pięściarską, sekcję pinf-poll.lo­
wą kolarską, motocyklową, lekkoatletyczni\ i 
piłki ręcznej. W tym :roku' sekcji piłkarskiej 
nieszczególnie się wiedzie, przegrali ze słąbą 
drużyną „Społem" :z: Kalisza. Tłumaczono się 
tym, że wprzed dmeń były imieniny Józefa, 
a w drużynie jest aż 8-miu Józefów. Jednak 
wiemy, że „jedenastka" „Bielarni" umie erać 
gdy chce. 

Bielarnia, je.dyny klub fabryczny w Kalinu 
posiada całą ,,ósemkę'' bokBer&k<\, której nikt 
w Kalisz.u nie da rady. Po~olimy sobie wy. 
mienić reprezentanta średniej wa1i Grzela. 
ka który był już raz na obozie olimpijskim 

l utalentowaneio WrzOS'ka, który walczył jUŻ 
z llademachMem. 

Sekcja pinf-pongowa jest chlubą „Bielar­
ni" dzierży ona w 1>wym ręku ml!trzostwo 
okręgu pozn.ańskieio. 

Poważne pr~szkody na drodze sweco roz. 
woju ma 1tkcja kolarska, któr.a posiada co 
"Qrawda rowery, jednak brak jej opon, i dętek. 

Najbardziej .ezezyęi się ,,Bielarnia'' 11wą naj. 
nowszą sekcją. W tym roku powstała sekcja 
motocyklowa, najqoratsza ze wszystkich, po­
siad~jąca 14 motocyklJ.. 

Sekcja lekkoatletyczna równiet rozpoczęła 
treningi, podobnie jak i sekcja gier ręcmyeh. 

Za Komitet 
(-) Przewodniczący 

112uu.uazm 

PIERWSZY WIELU K:ONKUl\S 

Głosu Kaliskiego 
i l'owszechnego Domu Towar1'we10 

w Kaliazl.ł Pomijając indywidualne wyniki po1zezt16l­
nych członków sekcji. a jeat ich ok. HO, 
stwierdzić należy, że wszystkie ont pracują, 
są aktywne 1 często wystm>ują publicznie. lazw!sko I iml• ............. „ .............. , ... „...... ; 
Przydałoby ai~. by tekcje te, tak pitiknie ~ 

rozwijające 'i" otrzymały popareie ze strony I Adres -······ · ··· ···--~---- lt 
Centralnego ZarJ':\EiU w postaci l\fZYd:z:iału I 
sprzętu sportoweio ,w pQStaci poJ;>arcia. -pie-I Kupon Nr 3 gj 
r,iężneio celem ur:i~dzenia boiska 8portowe10 I 
na „Swince". {Dz.). 12112•22111im1,B•••••••••Zlll.lklN$llll•mm 

· man.ie go w .1t1mie niewz.cz;uplon;rm. ZbyW~­
nie i obciążanie ma.iitku poddąneio opiece 
jest dopuszczalne za zezwoleniem Wła.dey 

ZYJll lub władza rodzicielska rodziców nie nlać &we czynności :r. nale:l:ytą .staranności~ i Opiekuńczej. Opiek-1n obęwi~zany jest każ­
moie być wykonwana • Opiekę nad niepeł- mieć pieczę nad osoblł i m•j;\tkle.m poddane. 1 de.go ['Oku w termin!„ określonym prz:~z Wła. 
r..oletnim i ubezwłasnowolnionym całkowicie iio opiece. Opiekun jest przedstawi- '1 dzę Opiekuńcźą do sk~adania jej spr•wQzdł­
sprawuje opiekun powołany przez Władzę cielem ustawowym poddanego opiece nia dotyczącego stanu zdrowia, · wychowania, 
Opiekuńcźą. Osobie uchylającej $ię bezza. i re.r,rezentuje. :o w Sądzie i poza Są. nauk.i i ~rzygotowania clo zawodu osoby pod­
sadnie od Qbjęcia opieki Władza Opiekuńcza dem,'' Opiekunowi nie służy tak jak rodzicom dane1 op1ect- oraz racr.unek z zarz\dU m•j•t­
może wymierzyć grzywnę do 3000 złotych. prawo karcenia cielei.nego poddanego opiece. kiem. Władza Opiekuńcza bada sprawozdanie 
Opiekunem może być tylko osoba pełnoletnia, W razie potrzeby karcenia · opiekun winien Pod względem rzeczowym i rachunko~. 
korzystająca z pelni praw publicznych, oby. zwrócić się do Władzy Opiekuńczej , która u- Opieka ustaje z chwilą ·osiągnitcia palnolet­
watelskich, honorowych l nie . pozbawiona stoauje odpowiednie środki wychowawcze nie ności lub t.:pełnoletnil'nia przez osobę po4dA. 
praw rodzicielskich lub opiekuńczych. wyłączając umieszczenia w zakładz.ie wycho. ną opiece. W atosu·; l;u do ubrzwlasnowetBto. 
Mając na uwadze dobro osoby -;;;negającej wawczym. Opiekun urządza maj~tkiem pod. neio całkowicie OPi"kll ustaje: z chwil~ uehY­

pieczy (niepełnoletniego I ubezwłaanowolnio- danego ;)piece. Po objęciu opieki <>i;>iekun wi- lenia "PQStanowienia o ubezwi.snowolri.itltiu 
nego) Władza Oplekuńci:a winna przede wszy. nien sporz;\dzić inwentarz majątkułipoddane_ przez Sąd Okręgowy. Władza Oplekute.:r:a 
stkim powołać na opiekuna nad niepelnolet- go opie.ce 1 przedstawi~ go niezwłocznie sprawuje nadzór n.ad spełnieniem ooowf~. 
nim osobę, wskazaną przez ojca lub matkę Władzy Opiekuńczej: W mwe~tarzu majątku ków przez opiekuna. Władza Opiekwkza -.r.1· 
przed śmiercią, ą nad ubezwłasnowolnionym osoby P.oddanej ~piece nal~zy szczegółowo daje u.tządzenia celem u'unięcia uc:hyb.ifń, 
całkowicie jego '\)iałżonka, a w jego braku oj- wymienić wszyst!ne przedmioty i prawa jeżeli opiekun dop .uzcza sic zanied.!>•ń Jut: 
ca lub matkę. Jeżeli opieka nie została po. wchodzące w skład majątku jak również dłu czynów, które zafrażaj~ dobru p~da~go 

Prawo opiekuńcze 

wierzona jednej z osób wyżej wymienionych, g! tej osoby I ciężary majątku. P06zczególne opiece. 
Władza Opieku11cza winna powołać na opie. części maj~tku winny być oszacowane. Opie.- • 
kuna osobę, która je6t najodpowiedniejszą dol kun obowi;\zany jest at.arać się o zabezpiecze. 
objęcia opieki. Opiekun obowiązany jest speł- nie majątku osoby poddanej opiece i o utrzy. 

(-) Adam JternberJ 
S~dzja Sądu Grodzkle10 

w Kaliszu. 
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TEATR»' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Wobec powodzenia, jakim cieszy się sztuka 
.,Lisie gniazdo", goszczącego u nas warszaw­
skiego Teatru „Studio", pod kierownictwem 
Karola Adwentow:cza, dyrekcja Teatru posta­
nowiła przedłużyć pobyt gościnnego zespołu 
do niedzieli, dnia 23. 5. 48 r. włącznie, aby 
dać możność jak najszerszym masom pu­
bliczności obejrzenia tej wartościowej sztuki. 

TEATR POWSZECHNY 
. Dziś o godz. 19.15 gościnny występ Janiny 

Piaskowskiej w świetnej nowoczesnej sztuce 
Verneuill'a pt. „Już nigdy nie skłamię". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOt.NIERZA 
ul. Dauyńsklel?o 34. 

Dziś 1 jutro o godz. 19,15 farsa Noela Co­
warda 
„SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka. H~­
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan­
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza­
flarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" 

Ze sport'!. 

Z pięściarstwem polskim nie jest tak źle ! 
Na marginesie występów naszych pittściarzy na Igrzyskach 

Zwiqzków Zawodowych w Paryżu 
Sukcesy nMzych p!ę­
kia.rzy na Igrzyskach 

_ ~J,wiązków Zawodo-
-.:.._. wych w Paryżu eze-

1 

okim echem rozeszły 
;i ę ·po całym kraju, 
-nimo, że prasa co­

~Si~~=~=;-- , :ziennie nie zaws.ze 
może poinformować 

. 1ch Czytetni.kow w) :ze.rpująco i naitych­
miast o losach naszych chłopców, gdyż wia­
domości z Pa.ryża przychodziły b. nieregular­
nie, przeważnie z O'PÓŻnieniem jednodniowym. 
Czasami coś w komun·i·kacie swym wspomina 
wprawdzie o naszych bokserach Polskie Ra­
dio, ale do·piero o godtz.inie 23-ej, 11. Po•lska 
Agencja Prasowa nadaje komunikaty z Pa.ry­
ża p rzeważ.nie o tej pone, gdy ... rozwozi się 

już gaze1y. W chwiłl więc, gdy piisrzemy te. 
S>!iowa, być może, chłopcy n111i mogą się już 
poszczycić nowymi 1\lkcesami, aile nam wy­
sta,rczą już dotychczasowe, aby uczynić o-gól­
ny bi.Jans naszych mi•tr.r.ów pięści na ringach 
f.raincuo11kich. Wy•ta.rczy wzi~ć oS<taitnie nume­
ry p.ruy codziennej, aby &ię pn:eikooać, że 
w~t~ niHizych pię9cia.rzy we F·rancj.i przy­
niósł naszemu pięściano•twu &ukce6, jałde.go 
nie arpodzie·walit!1111y 1ię. 

- Wys·tiw boks~w po~skich we Frmcji 
- powiedział niedawno jeden ze znainych 
działaczy politycznych, a :rarazem wielki mi­
łośnik sportu - uczynił dla prop~andy Pol· 
ski we Francji może o wiele Więcej, aniżl!'li 
niejedna wizyt.a któregoś z dyplomatów„. 

Być może, nie jest to po.z.bawione prawdy, 
nie będziemy jednak co do tego wdawaJi się 

Piotrkowska 243 .S 
Dziś f codziennie o godzinie 19.15 porl •~ Z SR...!!, 

Dwaj najmłodsi mistrzowie Polski 
Kacpeircw.k (Poznań) I Zagórski , (Wa.rszawa) 

odnieśli swe pierwsze sukcesy międzynC1!TodO­
we na Igrzyskach Związków Zawod-0wych 

w Paryżu „ROSE - MARIE", romantyczna operetka 15 I t k H b • • k d z s R R 
w 7-miu obrazach. Otto Herbacha. Udział '' - a a 1 Je re or 
bierze 60 osób. - Chćr. - Balet powiększo-
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru ·w 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. ll-tej 

TEATR „SYRENA'', Traugutta 1 
Dziś, we środę o godzinie 19,30 ko­

merlia G. Dregely, w ou· uc:iwa'.1':1 i z piosen­
kami Jerzego Jurandota, p. t.: „DOBRZE 
SKROjONY FRAK", z gościnnym wystepem 
Ireny Horecklej I. Kazimierza Szuberta, na 
czele zespołu „SYRENY". Kasa czynna cały 

dzień. Tel. 272-70. 

TEATR „OS A" 
Dziś o godz. 19.30 

(Zachodn'.11. 43 tel. 140-09) 

OSTATNIE DNI!! 
WIOSl!NNY BIEG 

Udział biorą: H. Grossówna - A. Dvmsza -
J. Gosławska - H. Grochowska - M. Łukjań­
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowski - Z. Łu-::zak - H. Szwaj­
cer - Duet Satt. 

Przy pian'nach Z. Wiehler I W. Synder. 
Reżyseri11.: A. Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
w godz. 10-13 i od 16. 

1(11\JA 
ADRIA - „Pygmalion", godz. 16,30, 18,30. 

20.30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
BAJKA - „Wśród ludzi" godz. 16.30, 18.30, 

20,30, w niedz. H,30. 
GDYNIA - Program Aktualności Kraj. 11 

Zagr. Nr 12, iodz. 11, 12, 13, 14; w niedz .. 
11. 12. I 

GDYNIA - „Guwernantka", godz. 16, 18,30.1 
21; w niedz. 13,30. 

HEL - „Bitwa o szyny'', iodz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

POLONIĄ - „Młodość Tomasza Edisona", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

MUZA - „Mali detektywi", godz. 18,20; w 
niedz. 16. 

PRZEDWIOSNIE - „Zielona dolina" godz. 16 
18,30 21 w niedz. 13.30, 

ROBOTNIK - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 
16, 18,30, 21; w nledz. 13,30. 

ROMA - „Konwój", godz. 16, 18,30, 21; w 
niedz. 13,30. 

REKORD - „Zenobia" godz. 16.30, 18.30, 
w niedz. 14.30, • 

STYLOWY - „ona2 XXVIJ'', godz. 16.15 
18,15, 20.15; W niE'dZ 12.15 

ŚWIT - „Nauczycielka wiejska" godz. 16, 
IS. 20.30, w niedz. 13.30, 

TĘC't~A - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 
r1fodz. 15. 

TA'rRY (w ogrodzie) - „Pani Miniver", godz. 
16, 18,30, 21: w niedz. 13,30. 

WISŁA - · „Casablanca" • godz. 17,15, 19.15 
21.15 dodatek seans. o godz. 15.15, w 
niedz. 13.15 

WŁóKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu", 
godz. I 7, 19, 21; w nied:i:. 15. 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Stalowe serca", godz. 16,30. 
18,30. 20,:m: w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Dusze Czarnych", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Wo~ewódzki Ziazd Aktywu 
Demokratyczne!O w Łodzi 
W niedzielę dn:a 23 maja br. w lokalu Klubu 

Demokratycznego w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 89, odbędzie si.ę ziazd aktywu Stron­
nictwa Demokratycznego ~ terenu miasta Łodzi 
i województwa łódzkiego. Początek o godzinie 
9 rano. 

CDf A prowadzi w m strzostwach p ilkarskich 
MOSKWA (obsł. wł.) - Misbrzvs•bw& pił­

karskie Związku Radzieckiego ro'Zgrywane są 
w dwóch grupach. Pierwsza z nich, licząca 14 
drużyn, ro'l.poczęła już rozg.ryw<ki. Po rozegra· 
nych do tej chwili 2 meczach, na czele znaj­
duje się zeszłorocz1:1y mistrz ZSRR - drużyna 
CDKA z 4 punktami. Drugie miejsce zajmuje 
moskiewski ,,Spartak" - 2 pumikty. 

• 
9 maja ro1.1poczęły się w Zwią'Ziku Ra.d.ziec­

kim masowe biegi na przel•aj. Do tej po.ry u­
czestniczyło w nich ponad 250.000 osób. W sa­
mej tyUrn Mos•kwie codziennie startUJje około 

10-15 tysięcy zawodiniików. 
W konkurencji męskiej naj1eipszy wynik 

dotychczas uzyskał stude-nt Tihonow, prrzebie­
gając 1 km w 2:52 mim.; wśród kobiet najszyb­
szą była Lau.szkina, która na 500 m UZ}"S'kała 
czas 1 :38 min. 

• 
Trzydniowe zarwody o mist!'.zostwo Związ­

ku Radzieckiego w podnoszeniu c1ęzarow, 
przyn '.osły tytuły nastąpującym zawodnikom: 

W wadze muszej - Dońskiemu (Kijów), w 
piórkowej - Łoparokino·wi (Sairataik), w lekkie·j 

- Swietiilkowi (Tyflis), w średnie·j - Igentie­
mu (Tyfilis), w półcięiJkiej - Nowalkowi (Mo· 
sikwa), w cięiJkie-j - Kuczem::e (Kri.jów). Ku­
czenik.o podniósł łącmie w brÓJ'bo}u ol'im,pi.j­
&k.im -'22,5 kg, co jes1 wyniikiem o 20 kg lep­
nym od uz)l'5kooego w mis<flrzo6'twach przez 
Nowak.a (waga półciężka). 

W :i:aw.odach uczes·tniczyło 150 C'Lolowych 
ciężarowców z cli.lego obsrzaru ZSRR. 

• 
Zaiwoduicy radz<ieccy, którzy umanowili no­

we rekordy światowe i Zwią:ziku Radzieckiego, 
nagrodJieni :z:os·tali przez Państwowy Komitet 
Kulturry Fi~yczne-j ZSRR złotymi medalami. 
M. in. medale otuymali: cięża.rowcy Grigori 
Nowaik i Kuczenko ora:z pły~acy Usz-akow, 
Miesz.kow i Bojczen.ko. 

• 
Na. IM:koatletycmej „Spa.rtakia.dzie" w Tyf­

lisie 15.J.eitnia lekkoatnet!k:a Hnytina us•tanowi· 
la rekord Repul>lilki w &koku w dal, osiągając 
5,32. Wynik te.n je-s<t na.jJe<pszym rez·UJl~atem w 
bietącym łe1:onie w Zwią*u Radzieckim. Re­
kord'Zis·tka Związku Radrzieckiego w tej kon­
kurencji, Gokieli, o$iągn~ła niedaiwno 5,25 m. 

W Igrzyskach Związków 

obecnie w dyskusję, stwierozić jedinaik może­
my już z całą pewnością, że o pięścirurs•twie 
naszym we Francji zmieniono sobie orpi111ię. 

Nie tak dawno, kilka m:esięcy teII11U, w 
Pradze czeskiej bawiła rep~ezenta.cja pięściar· 
Sika Paryża (było to w tym czasie, kiedy u nae 
gościła reipreizl!'IL1acyjna ósemka Zwią'Zku Ra­
dzieckiego) i wówczas w prasie czeskiej, pa· 
miętamy, Ulk.a:zały się wypowiedzi kierowni· 
ków ekspedycji francuskiej, l)iezbyt pochleb­
ne pod naszym adre6em. Po pros•liu machnięto 
na na-.; lekcewa:i:ąco ręką, chociaż na.s zupeł11lie 
nie znano. Swkcesy odniesione przez. FralilCU· 
zów na mistrzostwach Eu.ropy w Dublinie ude­
rzyły im do głowy do teg<:i S<top111ia, że zapom· 
nieli nawet o zwykłej przyz,woitości. 

Upłynęło od tego czasu kilika miesięcy. 
Teraz cała niemal prasa fraincuska z właścił 
wym sobie entuz}azmem zachwyca się polski~ 
mi bokserami i uważa ich za jednych z naj· 
lepszych„. w Euroipie. ' 

Pięści Czortka, Zagórslkiego, czy Nowaa-1' 
wyprowadziły ich z błędu i otworzyły im 
oczy. Z pięściairstwem polskim nie jest jesz· 
cze talk żle, j.ak niedawno myśleli.„ 

Na zakończenie warto byłoby im przeitłiu• 
maczyć jedrno polskie przysłowie: - „Ni~ 
krz)'l::Z hop, .póki nie przeskoczysz!" 

Za w O o 
weźmie udz!ał 6 tys. zawodników, którzy reprezentować bądą 12 gałęzi spmtu 

W dniach 19-22 sie.r- żyny wyno&i 30 zawod.ników i 18 zawoqniczek, I jednej gałęzi. sportu! wyłoni zwycięzcę druży· 
pnia br. odbędą się w w pływaniu - 1-' zawodniik.ów t 10 zawodni- nowego dane] gałęzi sportu. 
Wa.rsza.wie I Ogólno- czek, w kolarstwie - 12 zaiwodników. Suma punktów uzyskanych drużynowo we 
polskie Igrzyska Spor W Ig.rzyskach 1tartować mogą tyhko zaW<><l- wszystkich gałęziach sportu wyłoni zwycięzcą 
towe Związ-ków Za- nicy i zawodnicik:i uu~i:e.ni w 1ZwiązJkowych drużynowego I Ogólnopolskich Igrzysk Spor· 
wooo•wych. klubach s-portowych, n wyji\tkiem zbiorcwe- towych Związików Zawodowych. 
fg,rzyska obe.jmit 12 g? po<kazu gimna&.ty~n~g?, w_ któr}'ilII uczest- Za każde zwycięs.two indywidualne :iawod· 
działów i;por!U I zgro- niczyć mogą cz~~owie z-:vią-zków Za~odo- nicy otrzymaiją: za pierwsze miejsce - med.a, 
madzą około 6.000 za- wych oraz młodziez, pocil~iąca szkole.mu z.a- zloty, za drugie _ medal srebrny, za trzeci 

. . wo?nik~w. Regulamin wodowemu p.rzy poszczegoLnych zakładach _ medal brązowy. za zwycięs.lwo w koruku 
If! '· Frzev.:id_u e ogramczema ~ zgłosze- pracy. . . . . rencjach o charakterze zespołowym, medale 
m_ach zawod:i1ko_w, n.p. rep.rezenta.cie poszcze- W zawo~ach punk~}e 1;11: 16 IDl~JSC,. przy otrzymuje cala drużyna. Na.grody będą przy· 
W>_lnych ~w1ą'Zllrnw _Zawo~owych mogą -zgło-1 czym _za p1erwsz~ ffi'le.)SCe obrzy~u]e się. 16 1.1nawa.ne również za zwycięstwo drużynowe w 
sic tylko Je-dną Muzynę p;łlk:a,rs.ką czy bokser- punktow, za drugie - 15, za trzeoe - 14 iitd. poszczegóLnych działach sportu. 
ską . W leklkiej artletyce maksymaLny S>tan dru- Suma puruktów urzyskanych indywiduailnie w D . t . z . -'· z d ruzyna reprezen acyina w1ą=u awo O· 

Kto następny? Sportowcy Marszalkewj Tito 
POZNAŃ (ob<Sł. wł.) - Jaiko pierwszy ok.lęg BELGRAD (()b•ł. wł.) - W vwiąziku z uro-

w Polsce - wrocławski OZB opoda.tJkował się cizi.nami ma1nn-alka Tito WV'!'ta·titowały dziś 

dobrowol:nie na sumę 100 tysięcy :złotych na z·nad granicy Jugosławii &Z'tafety, które zakoń­
rzecz Funduszu Olimpijskiego Związiku Bok- czą się po pr:i:emierzeniu całego kra6u w Bel­
serskiego. Sumą tą wrocławski OZB przyczy· g.radzie, w dniu urndzilll .mairszałka, któ.remu 
ni s i ę w bardzo powa-żnym stop.niu do odpo- przedstawiciele woj11k11., mairynarki, oTganiza­
wiedniego przygotowania bokserskiej kad•ry 

1 

cji &po.rtowych i młodzieżowych wręczą pa­
oElllttJijskiej oraz wysłania jej na tegoroczne łeczki s.z.tafetowe. 
Igrzyska Olimpijskie. ' 

KOMUNIKAT 
KOMISJI CENNIKOWEJ NAM. ŁODŻ 

Komisja' Cennikowa na. m. Łódź zawła.da. 
mia., iż anuluje się w cenniku obowiązuJ!łcym 
od dnia 15. 5. br. uwagę przy cenie masła 
mleczarskiego: „w opakowaniu z etykietą 

„Społem" l przy cenie ma.sla osclkowero: 
„bez opakowania z etykietą „Społem''. 

I~ŁO NAuczycJELI SZKOL 
ZAWODOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH 

Dnia 20 maja br. o godz. 18-ej przy ul. 
Piotrkowskiej 53, I piętro odbędzie się zebra­
nie Kola. Na porządku dziennym referat i o. 
ważne spn:„wy organizacyjne. Obecność obo­
wiązkowa. 

CHORY DLA CHOROW 
Wydział Kultury i Se:tuki Zarządu Miejskie­

go w Łodzi w porozumienu ze ·Zwią2:kem Pol­
skich Stowarzyszeń Spiewaczych i Muzycz­
nych miasta Łodzi I województwa łódzkie.go 
ro-zpoczyna ::ykl koncertów pod-nazwą „Chóry 
dla chórów". Celem tej akcji jest podniesie­
nie poziomu chórów łódzkich, by w najbl'.ż­
szym sezonie koncertowym można było orga­
nizować stałe koncerty muzyki chórah1ej. 

Pierwny koncert odbędzie s'ię dnia 23 maja 
br. o godz. 19.30 w sali YMCA, ul. Moniusz1d 
4 a. Wystąpią: chór „Kościuszko'' e: Pabianic 
pod dyr. J. Martyny i ,Hejnał" z Rucly Pabia­
nkkie•j pod dyr. A. Kaoperczykowej. Wstęp 
bezpłatny. 

KURSY SZWACZEK 

wego, która uzy&ka na.jwiększą ilość punktów, 
otrzyma nagrodę przechodnią Komis·ji Central· 
nej Związków Zawodowych. 

W :i:wiązku z maijącymi odbyć się w sierp­
niu rb. I Ogólno•po-1.&kimi Igrzyskami Związ· 

ków Zaiwodowych w Warszawie, Związek Za· 
wodowy Pracowników Instytucj~ Ubez,pieczed 
Społecznych przerprowadza ·eliminacje w po· 
szczególnych gałęziach sportu. 

W ramach eliminacji odbędzie się mea 
pił.ki nomej pomiędzy klubami oddziałów 
wa.rsrz.awy i Gdańska, dnia 23 bm. w Gdańsku. 
Również w tym dniu przeprowadzone będą e­
liminacje w piłce siabkowej. 

Z boksu zawodowego 

Olek zwycięża mistrza Płd. Af1yki 
KAIR (obsł. wł.) MLstrz Francji wagi 

ciężkiej w boksie zawodowym, Stefan Olek, 
Po-lak z pochodzenia, rozegrał w Pretor .L spot• 
kanie towrurzyskie z Nick Wolmaransem, mi• 
S>brzem Południowej Afryki wagi półciężkiej, 
Po 10->rundowej wailce Olek odniósł nieznaczne 
zwycięstwo na punkty. 

PARYŻ (obsł. wł.) - Francuz Villemain -
mistrz Europy wagi półśred.niej, odniósł punk· 
to·we zwycięstwo po 10 rundaoeh wa•lki nad 
swym rodakiem, Dauthuille, U•ważanym za naJ· 
lepszego po Cerdanie fra·ncuskiego p;ęściarza 
wagi_ średniej. ViUemain był gorszy od prie­
c1wmika przez pie·rws.ze 4 rundy, pozostale jed• 
nak wyg.rai zdecydow;wie. 

ff' Pnru-8u -Zjazd poświęcony będzie wstępnym przygo­
towaniom do Kongresu Stronn'.ctwa. jaki został 
wyznaczony na padźziemik br„ przyczym kon- UWAGA, BUDOWLANI! 
gres połac:z.ony będzie z obchodem 10-lecia Oddział Związku Zawodowego Robotnik.ów 1 

W trosce o wy&e:kolenie zawodowe pracow­
nic przemysłu konfekcyjnego, zorganizowano 
przy Ośrodku Konfekcyjnym nr -' w Łodzl 
jeszcze jeden Kurs Szwaczek. Na kurs ten 

P~~ka rze na 
!'::iiłl. W Paryżu zos.tał zakończITTi'r 

istnienia Stronn:ctwa D.emokraty:znego. Pracown:ków Przemysłu Budowlanego, Cera-
W zjeździe aktvwistów Ł0dzi i województ- I micznego i P_okrewnych Zawodów w Łodzi, 

wa łódzkiego wezmą m. in. udział wszyscy urządza w dniu 20 maja 1948 r. godz. l.'i w sati 
członkowie Komitetu Wojewódzkiego i innych I Centralnej Swi.etliq w. w. Związku przy ul. 
władz partyjnych, prezesi, sekretarze komite-i Nawrot 23 Zebranie ws2:ystkich Rai:! Zakłado­
tów miejskich I powiatowych, prezesi zarzą- wy-::h i deleg11.tów oraz aktywistów :i:wiązko-
dów Kół stronnictwa l t. cL - wych. Qbecność obowiązkowa. 

zgło1:ło się 27 pracownic. 
Podczas uroczystej inauguracji 

rali głos: dyr. Switoniak, kier, 
oraz przedstawici•lka Zw. Zaw. 
kowa. 

kursu e:abie · 
pers. Ols:i:ak 
ob. Ignacza-

~ ~. v ramach Igrzysk Związków 
· 'awodowych_ burniej piłka~~! 

·erws.ze m1e1sce w turn1e]ll 
ajęla Jugosławia, zwycięża• 
ąc Rumunię 3:0. Polacy zdo­

.., „ ~~ bY'll piąrte miejsce, zwyci~a; 
j~c Czechosłowację 3:1„ 
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